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zupełnie w yrażała myśl mówcy. W  długim za­
wodzie naszym nie zdarzył nam się jeszcze wy­
padek, ażeby mówca zadowolonym był zupełnie 
z streszczenia jego mowy, i nie ubolewał, że mo­
wa jest źle streszczona. W szak i na wczora]szem 
zgromadzeniu Koła pan Romer nie chciał przy­
jąć urzędu sekretarza, zwróciwszy uwagę, iż od­
powiedzialności za protokół wziąć nie chce, gdyż 
żadno streszczenie mowy w protokole nie może 
oddać całkowicie myśli mówcy. Zresztą pan J a ­
siński nie potrzebował tej sprawy wytaczać przed 
Koło, skoro Koło już przedtem przez powstanie 
oświadczyło, iż on w najlepszej wierze spisywał 
protokoły.

W ystąpienie nietaktowne pana Jasińskiego 
bardzo przykre wrażenie zrobiło na wszystkich 
obecnych, a i sam p. Jasińsk i zapewne żałował, 
iż się udał unieść żalowi swemu i zerw ał h a r­
monię Koła.

Była wim wytoczona i spraw a zarzutów, czy­
nionych Kołu. iż się otacza tajemnicą. Pan Gro­
cholski, zaprzeczając temu, oświadczyć miał, że 
dzienniki lwowskie z umysłu nie chcą umieszczać 
wiadomości o tern, co się dzieje w Kole. Skiro 
sprawdzimy, czy istotnie ten zarzut dziennikom 
lwowskim zrobił J . E. p in  Grocholski, to przed­
stawimy cały szereg faktów, od r. 1861 począw­
szy aż do r. 1878, jakie to zabiegi trzeba było 
czynić, aby otrzymać wiadomości z Koła, i juk

Lw ów  -i 26 września.
(Wezor jsze posiedzenie Koła sejmowego i po- 

uchwała.— Wystąpienie radcy Jasińskiego.- 
^irzut dziennikom ln owakim — Zamiar Moskwy 

IJętla zarzn-onego projektu przez P.isuiarka —
^kftlrik Anglii. — Artykuł Debatów o projekcie kntdy delegat unikał zawsZM pozoru nawet, lż 

nurka. — Słowo o petycjach względem zapro- J* ft. z Koła wiadomość podał dô  dziennik a 
Jfidsenia języka polskiego na kolejach galicyjskich, pomimo tego narażony vał na nieprzyjemności 
“ •k la n  ii i p. słów czeskich przy wstąpieniu ich do posądzań i podejrzeń i na rodzaj prześladowa- 
ł t j m  — Polityka zewnętrzna a pierwsze posie udzielanie yiadomości dziennikom. Czy

'zenia sejmów d. " i .  b. m. zebranych.) Przez eałe la t 17 któiykolwiek z dzienników od
mówił sprostowania podanych wiadomości, czy to 

Wczoraj w Kole polakiem sejmowem odbyła z Koła czy od pojedynczych delegatów poch )dzą- 
słę dyskukia nie nad sporem mię.lzy więfcszpscią cego ?...
* Uiniejsz ś ią deległ cyjną, lecz nad wnioskiem Na innem miejscu podamy dosłowną a-esć
Ogólnikowym ż > wiedeńskie Koło delegacyjne po- rezolucji, ua wczorajszem zgromadzeniu uchwa­
lo n o  ua zewnątrz solidarnie występować Wu^>- lonej, przyrzeczono nam bowiem jej uadesłania. 
8kodawcy nie circa się wdawać w rozbiór postę- Rozbiór jej jednak pozostawimy sobie ua później.
bowauia tak  większości jak  i nniejszoś/*i Jbe- ---------------
£|M z mniejszości byli pp. Skrzyński i Haus- Zaledwie ucichła sprawa projektu Bismarka,
het- i oświadczali gotowość zachowywania soli- żądającego od mocarstw wystosował'‘a do Porty 
d&moś ,: na zewnątrz, a naw et gotowość powro- noty kollel tyw nej; zaledwie zamknięto djskusje 
*8 do K ołt. Upalali się jednak na postępowanie nac. motywami rekuzy Anglji i Włoch, aż wtem 
większości wobec mniejszości Większość nie dc rozchodzi się znowu pogłoska, że niezrażona 
^Hszcia, ich do żadnej komisji, i do słowa w Ra- niepowodzeniem Bismarka, myśli .zarzucony pr^ez
^ -----------  ' -----------"  -     * •• « -  ■ - »ud

ie
__rf -----D_.._  . _ . . , ------------------- ,  Auglja

występowała, zyskał wszystkie głosy, z wy- Zaprawdę, , .s t  od czego głowę stracić. Kolpor- 
łttkiem  głosów pp. Jah k s  i Krukowieckiego. Mow- terem pierwszej pogłoski jest Pester Lloyd  

obu strou przemawiali w bard- » pojednaW- Otrzymuje on tę wiadomość z Wiednia, z tym 
duchu, aby tylhc pogodzenie się obu stron dodatkiem, że zamiarem Moskwy jest wywrzeć 

*|r*ywieść do skutku, a naw et rezolucja przyjęta nacisk na Portę, aby uczyniła zaaość stypula- 
tak  w swych motywach jak  w swej tre- cjom trak ta tu  berlińskiego, przyznającym Czar- 

W>zydtkiego, coby jedną i dragą s tro n ę 'Jo -  nógórze spor] skraw  zierii Albańskiej ' Kol poi- 
^ o ą ć  mogło, aż na samym Łońau niezapisany do terem  drugiej jest Nowa Freuae; donoszą jv,j o 
Wosu zabrał radca sądowy p.Jasiński głos, i tak tym zamiarze Anglji z Paryża, z tą  uw~ gą, że 
pamiętnie, zgryźliwie wystąpił przeciw mniejszo-, ma 10 być okólnik, w którym Auglja zapropo- 
JHi a  mianowicie przeciw panu Skrzyńskiemu, i ż ; nnje mocarstwom podjęcie pewnych wspólnych 

oświadczywszy, że przez uszanowanie dla kroków w celu wprowadzenia w życie stypula- 
‘Kromadzenia nie Sędzię odpowiadał ua podobne j cyj trak ta tu  berlińskiego. Trzymając się jednak 
Wycieczki, opuścił salę obrad. J reguł przezorności i nie chcąc się narazić na

Pan Skrzyński na zgromadzeniu wyborców porażkę dyplomatyczną, zamierza Anglia za- 
Brzeżanach, gdy mu z odpisów protokołu K o -! czerj nąć wprzódy poufnie zdania mocarstw gwa- 

>a wiedeńskiego pan Toiosiewicz Emil zarzu rancyjnych za pomocą swych ambasadorów, a 
drobił w sprawie interpelacji, cytując z tego pro-'dopiero potem wystąpić z oficjalną notą. 
to Stołu streszczenie jego przemowy, odparł, że w j Gdy była mowa o projekcie Bismarka, u-
Jtreszczeniu jest przemowa jego przekręcona, trzymywano powszechnie, że Francja chętnie

przysta ła na jego propozycję. Wnoszono z tego 
nawet, że w głównych sprawach dotyczących

fa n  Jasiński, jako sekretarz Koła, spisujący pro 
iricół, uczuł się tern dotkniętym, a bez potrzeby. 
Żaden sprawozdawca w świecie, chociażby naj- 
8*cxerszą miał chęć, nie jest w stanie tak  s tre ­
ścić krótko przemowy, cokolwiek dłuższej, aby

kwestji wschód? iej, niema porozumienia mięuzy 
Francją a Anglją. Notowaliśmy te doniesienia, 
ale nie bardzo dawaliśmy im wiary. Przezor-

ność naszą usprawiedliwia dzisiejszy Kum a1, 
nes Dłbets. Organ ten, będący nie ip tzeczen ie  
wyrazem zapatryw ań gabinetu frnaneu|ikiego w 
sprawach zagranicznych, zamieszcza dżisiaj a r ­
tykuł, wyłuszczający powody, dla których mo­
carstw a nie mają na-w et praw a wywierania na­
cisku na Bortę i obwiniania ją  za krwawe wy­
padki, rozwijające się na teatrze Bośnij, Herce­
gowiny : Albanii. A rtykuł ten ze względu na 
jego niepospolitą wagę dajemy w dosłownym 
przekładzie. Oto jego brzm ienie:

„Jeże . jak  to zapewniają, je s t prawdą, że 
B ism ark zrobił mocarstwom propozycję wspól­
nych kroków u Porty w celu wezwania jej, iżby 
przyspieszyła wykonanie trak ta tu  berlińskiego, 
to musimy zadać sobie pytan ie, jaki |iy ł cel i 
jaka doniosłość podobnej dem oustre^ W s .ik  
dla każdego nieuprzedzonego obserw atora, jasnem 
jest, że to bynajmniej nie P orta  ppfżeoiyria się 
wykonaniu pewnych stypulacyj t r a k » łjl . 1)erliń­
skiego, i że rząd turecki nie jes t na «yW panem 
sytuacji, aby mógł wymódz na łudneści muzuł­
mańskiej poszanowanie postanowień Europy. Nie­
dawno pisaliśmy o tern, że liga albańska jest 
ruchem powstańczym, z dążnościami niemai se- 
paratycznemi, przeciw któremu rząd centralny 
nic zdziałać nie może. Wszyscy ci, co Albańczy- 
ków znają, tę  wojowniczą, niesforną rasę, prze­
widywali w sai ych ^“czątkach, że się bez opo­
ra  nie podda losowi, jaki jej zgotpwano w B er­
linie. Przynajmniej Porta  nie oddawała się w tej 
mierze żadnym złudzeniom. Uprzedzali też jej 
dwaj pełnomocnicy na kongresie berlińskim swo­
ich kolegów o niebezpieczeństwie, jakie pocią­
gnie za sobą arb itra lne rozstrzyganie o losie tak  
energicznego i tak  wojowniczt o ’udu jak  Al- 
bańezycy.

W  dyskusji o odstąpienie Czarnogórze An- 
tivari i Podgorycy, wyraził się ^aratheodory ba­
sza, według protokołu, jak  następuje: „Porta nie 
ma nic do zarzucenia co dn ^pizzy, lecz co do 
A ntivari twierdzi ona, że jes t rmiastem albań- 
skiem, i że Czarnogórcy zdołaj _ tam  utrzymać 
się tylko silą mocy, w br w wńli krajowców “ 
Nadmieniając o nieustannych walkach mięfizy Ą  - 

nńczykami a Czarnogórciiioi, doaiósł kongresowi 
Karatheodory basza, że jego rząd otrzymał ”a- 
po ta, donoszące o wieikien wzburzeniu wśród 
'udin ;i Albanii.

Wypada {;u przypomnieć, z jakiem lescew? - 
Zenit m kongres prnyjinc «^ał telegramy, o których 
Farntheodory basza wspomniał. N ikt nie ehcia 
rw ’przyć, żeby opór Judnośro -nógł postanowienia 
Europy powstrzymać Żartowanfo sobie z obaw 
Porty, przypisujec je bądź jej złemu humorowi, 
bądź też złej wierze. Nadaremnie też popierał 
nieszczęśliwy Mehemet Ali, który zbyt drogo 
błędy kongresu przypłacił, uwagi Karatheodore- 
go, mówiąc . ' „Jeżeli p rsce kc g u s t  m ają stwc 
rzyć trw ałe dzieło pokoju i zgody to przecież 
wypada przedewszystkiem baczyć n a  -o, aby ple­
miona, różniące się rasą  i naród wością, nie pod­
legały panowaniu obcej rasy. “ Wszyscy kładli 
te uwagi na karb manewru dyplomatycznego. I  
trzeba było żeby zabito Mehemeta Alego, aby 
św iat uwierzył w szczerość jego uwag.

Ale jeżeli delegaci Porty wzbudzali niczem 
niepokonaną podejrzliwość w pełnomocnikach in ­
nych mocarstw, to dlaczegóż kongres nie zasta­
nowił się nad petycjami, jakie go dochodziły z 
krajów. kW em i z takim  brakiem roztropności 
rozporządzał ? Przecież mieszkańcy dystryktu No­
wo Bazarskiego wyraźnie pisali w swojej pety­
cji: „Silni uaszem prawem i ufni w słuszność 
naszej sprawy, staniemy w obronie naszego cy- 
cia, naszego honoru i naszej narodowości, do któ- 
rej się z duma przyznajemy, i będziemy walcz !i

przeciw każdemn, ktokolwiek ośmieli się nas za­
czepić." Kongres wiedział tedy, że jego postano­
wienia wywołają rozlew krwi. W  innej petycji 
oświadczają mieszkańcy Prizrendn: „Protestuje­
my przeciw wszelkiemr postanowieniu, któreby 
nami wbrew naszej we i  rozporządzało. Jesteśmy 
gotowi do wszelkich ofiar w obronie uświęconych 
praw naszych."

Czyż w tem wiua Porty, jeśli kongres na te 
ostrzeżenia nie zważał, jeśli sobie z obaw Me­
hemeta Aleuo i Karatheodorego baszy żartował, 
i jeżeli oczy zamykał na niebezpieczeństwo, któ­
re mu ta k ' jasno przedstaw iano? Skorzystano 
wprawdzie z tego, że Porta rzetelnie przedsta­
w iła wzburzenie ludności, jakie panuje w niektó 
rych jej prowincjach, lecz tyłko m to, żeby j« 
pofrjwdiięć: „Otóż sama p k łs iss , że nie jesteś w  
stanie powściągnąć sw d H -peddanych; trzeba 
więc, żebyśmy się sami tego podjęl' 1 A . Jft 
kMtfy .zia i  “'ł a s ia  niemoc ''kazała, wyrzucają 
jej, i  n u  dtpe£ II* tego, od czego ją  przedtem 
uwolniono. Szczególna też to logika 1 Gdyby T ur­
cja miała była dosyć siły dla przywrócenia po­
rządku w Bośnii, Hercegowinie i Albanii, to prze­
cież okkupacja anstrjacka byłaby czemś równie 
niepotrzebnem jak niesprawiedliwem. T rak ta t 
berliński zdjął z Porty wszelką odpowiedzialność, 
gdyż odebrał jej wszelką władzę. Zatem nie do 
sułtana wypada wystosować Loty remonstracyj- 
ne, bo on i jego rząd nie omylili się wcale, prze­
powiadając, na jakie trudności napotka tra k ta t 
berliński."

go królestwa Czech zanosiło się na rozszczepie­
nie monarchii na dwie połowy i na wcielenie 
królestw a Czech do nowo utworzonego, pr*edli- 
tawskiego ustroju państwowego.

„Mimo tych wszystkich usiłowań narodu
czeskiego ta k  w sejmie jak  i poza sejmem, k ra ­
jowa ordynacja wyborcza dotychczas zmienioną 
nie została, ani też w skutek najw. zlecenia 
przyrzeczony sejmowi czeskiemu projekt zmiany 
ordynacyjnej dotychczas przedłożonym. Nie zo­
stały  też dotąd sankcjonowanemi uchwały sejmu 
z r. 1871, ani też przeprowadzonemi reformy
prawno-polityczne, narodowi czeskiemu królew-
skiem orędziem z d. 12. września 1871 przy­
rzeczone. Kiedy więc następnie — prócz nnych 
ukróceń praw  kraju —  \ r. 1872 przyjaw nem  
popieraniu ze strony rządu powszechne wybory 
do sejmu zapemocą chabrusu, tudzież innych 
p raw a i  usł ‘ wam przeciwnych środków prze- 
p ro w a d m e  itały: oświadczyli wszyscy rep re ­
zentanci sejmu czeskiego, że do sejmu r>a tak i 
podstawach polegającego, nie w stąpią.

•Dotychczas wprawdzie i  ie są jeszu .
wszystkie postępowania tego skntkn usunięte, 
wszelako ta  kadencja sejmowa doszła do końca 
i nowe wybory przeprowadzono. My reprezen­
tanci narodu czeskiego, którzy większość łn- 
duości kraju przedstawiamy, mamy sobie przy 
w stąpieniu do nowo wybranego sejmu za  obo­
wiązek, wobec ojczyzny i wobee naszego narodu 
oświadczyć przedewszystkiem, dbe przy wszyst­
kich wspomnianych zastrzeżeniach i protestach, 
wniesionych przez naszych poprzedników, obsta­
jemy; że sejmowi, dopóki na podstawie ordynacji 
wyborczej, na wskróś niesłusznej i mianowicie dła 

narodowości czeskiej szkodliwej, jes t utworzony,
Z powoda petycyj o zaprowadzenie języka

polskiego na kolejach galicyjskich pisze Śłowc _______________  _______ _ __ _________
„Niema wątpliwości, że w obecnym składzie rze-j ^  przyznajemy praw a czynienia jakichkolwiek
czy większość sejmu przyjmie rezolucję w duchu 
petentów. Nasi posłowie powinniby przy tej oko­
liczności podnieść, aby przynajmniej na tablicach, 
zabraniających przejazdu przez kolej żelazną, 
tudzież w salach dla gości i t. p. zarządy kole­
jowe uwzględniały krajowy język ruski. Najlepiej 
by było podnieść tę  sprawę w komi iji admini­
stracyjnej, k tóra tą  spraw ą się zajuuje, a w 
której z posłów ruskich zasiada ksiądz Mańdy 
czewski.“

Dzisiaj właśnie najpotrzebniejsze dla nas 
dzienniki czeskie nie nadeszły. Musimy zaten 
ograniczyć się na Nowy Pressie która ma naj­
obszerniejsze telegramy z P rag i t wtorku. W e­
dług uich d e k l a r a c j a  c z e s k a ,  na posiędze 
niu sejmu czeskiego z d. 24. b. m. pc przemowie 
m arszałka odczytana, opiewa:

. J uż  u: pierwszej sesji sejmu, patentem  z 
d. 26. lutego 1861 zwołauego, zastrzegli się 
wszyscy narodu czeskiego reprezentanci przeciw 
ukróceniu autonomii krajowej, sprzecznemu uie- 
tylko z historyeinei tegoż królestwa prawem, 
ale też z nieodwołalnym dyplomem z d. 20. pa­
ździernika 1860. Zarazem  zastrzegli się przeciw 
nies>usznoścL krajowej ordynacji wyborczej, za 
ponucą której naturalną większość słowiańsko- 
czeską sztucznie na mniejszość zepchnięto; a oraz 
wyraźnie oświadczyli, źe sejmowi, o ile na rz e ­
czonej konstytucji i na tej niesłusznej ordynacji 
wyborczej polega, nie przyznają ani praw a ani 
też mocy czynienia jakichkolwiek zmian w sto­
sunkach kraju z ujmą praw  jego. Zastrzeżenia i 
protesta w tym samym duchu i następnie re ­
prezentanci narodu czeskiego za każdym razem 
zawsze ponawiali, ilekroć się zabierano do prze­
prowadzania aktów publicznych, wspomnianych 
praw  krajn dotyczących. T ak postąpili w deklara­
cji z 22. sierp. 1866, kiedy to z pominięciem i bez 
przyrzeczonego wysłuchania głosn równie ważne­

zmian z ujmą autonomii tegoż królestwa, n a n a -  
turalnem  i historycznem prawie stanowienia sa­
memu o sobie opartej.

„Dążąc jak zawsze, tak  też i obecnie do 
zgoay z naszymi niemieckimi współobywatelami, 
na podstawie równouprawnienia, tudzież do zu­
pełnego narodowych interesów obu plemion ubez­
pieczenia konstytucyjnego, wstępujemy dc sejmu, 
dla spróbowania, czy w nim jak i sukces odnio­
są nasze usposobienia pojednaw cze; i tuszymy, 
że Najj. P an  o sta teczne do rady i ojej powoła 
wężów, którzy drogą 1 zstroiuiego- poiredaicze- 
nui przywrócą ów przez ą  jzegi m onarchę-uj#a-

kłarację odczytał dr. B rannei a  n ie  d r . useger, 
który w sejmie się nie poji i ł  i naw et miejsca 
sobie nie zamówił. Odczytanie odbyło się przy 
zupełnej ciszy; nie dawano żadnych oklasków 
ani oznak niezadowolenia. „Uderzając em było, 
dpdaje korespondent, że Czesi zupełnie eię nie 
stykali z Niemcami."

Z innych Sejmów, d. 24. b u .  zagajonych, 
iiajważn: śjs zym jest fąkt, że mianowany wice- 
marszałkien sejmu rorarlbergskiAgo p. Gilm nie 
prz ął tego zaszczytu, a  to i powodu, że więk­
szość posłów prosiła rząd o  zamianowanie m ar­
szałkiem posła i większości, tymczasem zaś mia­
nowano hr. Belrupta, zapalonego centralistę. 
Podobnie zrobił w roku zeszłym wicemarszałek ty ­
rolski. W  żadnym sejmie nie odezwała się po­
chwała dla zewnętrznej polityki. M arszałek bu­
kowiński, von Kochanowski potrącił tę  sprawę 
w sposób, który może być wzięty jako nagana 
albo pochwała. M arszałek karyncki dr. Stieger 
wspomniał o „synach Karyntji, którzy ochoczo 
poszli za wezwaniem cesarza." Namiestnik ty ­
rolski, hr. Taaffe w skazał na „zwycięzki pochód

Powstańcy na nom
w  wyprawi© na Litw ę.

Z pam iętników
pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).

Za pięć m inut pierw szy transport był w ło* 
it. eh, a pożegnawsży się z kapitanem  odbi- 
L>m, od statku . Ju ż  przy wsiadaniu morze nie 

było taV spokojne, jak  podczas dnia, i w iatr 
Wiał od ądu. Ledwie byliśmy na pare set sążni 
od sta tku , gdy pierw sza słaba fala uderzyła o 
łodzie, i jak  gdyby tylko burza na nas czekała, 

li tr  zerw ał się silny i woda coraz więcej się 
burzyła. Majtkowie naprężali się przy wiosłach, 
ja kierowałem osobiście rudlem. Ale usiłowania 
nasze były nadarem ne; widziałem, że zam iast 
zbliżać się do lądu, w iatr coraz silniejszy odpy­
chał nas dalej w morze, bałwany coraz gw ałto­
wniej uderzały o łodzie i napełniały je wodą.
Położenie było krytyczne, trzeba było wracać 
na statek , który, nie pojmowałem z jakiej przy- 
ezyny, zam iast się nas blisko trzym ać, odsądził 
się od nas na dobre pół mili morskiej. Dałem 
znąk trwogi kilkoma strzałam i z rewolweru, ale 
s ta tek  *“ e p*e ubliżał. Żołnierze wołali z w iel­
kiej łodzi', że Ttedy po kostki, niedługo że 
l i kolana, kazałem  wód? wylewać manierkami, 
ale to nie wiele pomogło, bo co trochę wody 
WyczerpaH, to nowy bałw an łódź napełniał.

Niemugąc pojąc dla czego Statek nam nie 
idzie w pomoc, daje raz  po raz ognia na  trwogę, 
nareszcie wywiesza żagiel, zbliża się, -*  tń* 
tu t  — jest przy nas, nie dalej jak  na  dziesięć 
łokci, ale nie zwija żaglu, tylko jak  strza ła  
przelatńje koło nas, i w okamgnienia odsądzą 
się znowu o parę set sążni. Na pokładzie sły­
chać gw ar i zamieszanie, na łodziach ps uował 
spokój i m ilczenie, chociaż groźne niębezpie- 
«z jńsm o ju ż  każdy pojmował. W alka trw a cią- 
1 le, wioślarze robią wysilenia nadludzkie, żoł­
nierze i oficerowie czerpią wodę wszelłdemi si­
łami, ale burza coraz się wzmaga, bałwan po 
bałwanie wali na łodzie, w ielka łódź jnż ma wo­
dy po krawędzie, żołnierze po pas, w  małej ło- 
d ś  silniejszej i mocno zbudowanej stosiinzowo _____
mąło wody. T ak  walczymy z kw ad^M k ,^a teV  'a*™Vu, » była to rzecz
tjm czaiew , jak  t»y zgłupiał, obraca się to w tę tn ie  łatw a, bo moi ze było wzburzone, a

to w ową stronę i nu, zblffia"się do n as; nare­
szcie zaczyna się zbliżać, już nie jest jak  na sto 
sążni, w tem ogromny bałwan wali z boku ua 
uas, przewraca wielką łódź, mniejsza utrzyma­
na chwilowo wiosłami i radiem w równowadze.

Z okrzykiem źałośnym przeciągłym, z okrzy­
kiem śmierci tak  strasznym, żem zadrzał, ja  co 
niemam nerwów słabych i podczas całej k a ta ­
strofy ani na chwilę nie straciłem  spokoju, z okrzy­
kiem, którego do śmierci nie zapomnę, trzydzie­
stu sześciu moich najlepszych towarzyszy zanu­
rza się w zburzonych falach. Pierw sza łódź trzy ­
ma się jeszcze na powierzchni, ale lina przycze­
piona od wielkiej łodzi ciągnie tył pierwszej na 
dół, zanurza go w wodę podczas gdy przodek 
dębem się podnosi. Jeszcze sekunda, a wszyscy 
jesteśmy straceni. W  tej chwili porywam topór 
leżący n nóg moich, i z siłą  i zręcznością, któ­
rej w sobie się nie spodziewałem, przecinam li­
nę, łódź się podnosi, majtkowie się wyprężają i 
odsądzamy od miejsca katastrofy.

Jeszcze chwila ą  k ilka z topiących się le­
pszych pływaków, byliby się łodzi uczepili, so­
bie nie pomogli a nas wszystkich zgubili, bo na 
sta tku  oprócz maleńEiej, do niczego niezdatnej 
łódki, nie było sposobu do ratunku.

Uwolniona od ciężaru nasza łódź w minutę 
przybija do statku. Wyskakujemy na pokład, 
majtków posyłam nazad z łodzią na ratunek, do 
małej łódki skacze dzielny porucznik W ilke, Nie­
miec i dawny oficer pruski z drugim "ficerem, 
którego nazwiska nie pamiętam, i rzucają się 
w fale, ale musieli wrócić, nic nie wskórawszy 
i ledwie sami nie potonęli.

Na s ta tku  zamęt nie do opisania, krzyk, la ­
ment, cały oddział na pokładzie. Przerażony, 
blady jak  trup  staj‘e przedemną kapitan Willens, 
a rozdzierając odzież wskazuje gołą pierś wołi .- 
„Strzelaj pan, ja  niczemu nie winien jes^m , 
nie mogłem się m szyć na pokładzie, nie mogłem 
dyrygować statkiem .

ca_, czas podióży jasna prawie jak  dzień, była 
dziś ciemną. I  drugi raz powiódł się ratunek, 
przywieźli czterech. Trzeci raz już daremnie 
szukali.

Uratowani żołnierze zostali o ile można by­
ło, wygodnie umieszczeni i otrzymali zaraz wszel­
ką pomoc: żaden też ani życiem ani długą cho­
robą nie przepłacił fatalnej kąpieli.

Skonstatowanem zostało, że z wyjątkiem ka­
pitana Pelegrini, jednego oficera i dwóch szere­
gowych cały oddział cudzoziemców utonął. W o- 
góle zginęło cudzoziemców szesnasta, Polaków o- 
śm iu ; wyratowanych zostało cudzoziemców trzech, 
Polaków dziewięciu, ale ci ostatni byli na jakiś 
czas niezdolni do służby. Kompania kapitana 
Tyszkiewicza i cudzoziemska składały się p ra ­
wie wyłącznie z wysłużonych żołnierzy i wybo­
rowej młodzieży, było to czoło od Iziałn, który w 
skutek tej s tra ty  zredukowany o jedną trzecią

ojczyznę i niósł jej w ofierze swoje młode życie, tęgiego i poczciwego m arynarza, 
N iieżał do kompanii kap itana Tyszkiewicza. Gd] nad wypadkiem była bez granic, 
wpadł w morze i wynurzył się z bałwanów, wi-[

którego boleść

dzi taż  przy sobie dno „yw r& onej łodzi. Chwy- t b i i y j h S S T p r a ™

aby w pływanin nie być żenowanym, i czeka ci 
Bóg dalej da. Tymczasem słyszy wołających m ajt­
ków, odzywa się do nich, widzi przebijającą się 
przez bałwany łódź i za chwilę jest uratowany. 
P rzez cały ten czas zachował zimną krew jato 
człowiek przyzwyczajony do walki z niebezpie­
czeństwem, dopiero wchodząe na pokład odzywa 
się w nim dziecko, płacząc ze wzruszenia rzuca 
mi się na szyję.

Robiąe rachunek sumienia, mogłem powie­
dzieć przed Bogiem i przed ludźmi, żem we 
wszystkiem robił moją powinność. Krytykować i 
sądzić wszystko łatwo, najostrzejsi krytycy s%

i to najlepszą części, n iresztą zdemoralizowany j zwykle ci, których życie żadnego czynn nie po- 
jakby piorunową klęską, nie był chwilowo do u-1 bazuje, nic łatwiejszego jak  powiedzieć: a  g d y -  
życia. Z resztą dalsze usiłowania do debarkacji i b y tak, gdyby owak nie zrobiono. Pewnie że 
uniemożliwione były przez burzę, Uprzez s tra tę  niema n szczęścia, w któremby wina ludzka nie
większej łodzi. W ia tr w iał południowo-zachodni 
i tak silnie, że o godzinie trzeciej rano widzie­
liśmy już brzegi wyżej P o łą g i; należało oddalić 
się jak  najspieszniej od tych brzegów i po nara­
dzie z kapitanem zdecydowałem schronić się do 
najbliższej przystani szwedzkiej, a jako tako 
przedstaw iał się południowy koniec wyspy Gott- 
land.

Póki byłem zajęty, nie myślałem jak  o zmniej­
szenia fatalnych następstw  katastrofy, dopiero 
gdy się wszystko uspokoiło, si d łe r  zmęczony w 
kajucie; uczułem całą ogrom nieszc ęścia, k tóre 
jak  piorun padło na n a s ;  niewypowiedziany żal 
ścisnął mi serce za tymi bohaterskim i tow a­
rzyszami, nie dlatego, że nmarli, ja  poległych na 
placn bojn nigdy nieżałowałem częściąj im za­
zdrościłem i litość miałem, tylko dla i mych, 
cierpiących; ale że tu^arli tak  smutni śmforcią 
A ginęli jak  prawdziwi bohaterowie, nie , sdenW samej rzeczy nie można się było na po-  ̂

kładzie ruszyć, gdzie się cisnęło kilkadziesiąt lu wołał tonąc ostatnie słowa „Niech żyje Polska.' 
dzi, kapitana Magnnskiego n ik t nie słuchał, i z  t y c h  k t ó r z y  u r a t o w a n i  z o s t a l i ,  
zaraz po odbiciu łodzi wszystko się w ysypało;a u i  j e d e n  n i e  o k a z y w a ł  p r z e r a ź e -  
na pokład mimo mego zak arn, mimo próśb i z a - j n i a ,  a n i  j e d n e g o  s ł ó w k a  s k a r g i  
klinań kapitana którego języka nie rozumiano, j n i e u s ł y s z a ł e m .  Ratowali się z tak ą  przy- 
Nie mógł więc w porze właściwej ani rozpiąć j tomnością i odwagą, jak  gdyby morze było ich

1 zwyczajnym żywiołem. Najciekawszy był ratunek 
jednego ośmnastoletniego młodzieńca ze szkoły 
Batignolles. Urodzony we Francji z ejca Gruziń- 
ca z Kaukazu, który służył jako pułkownik w 
wojsku tureckiem ale tąk  przylgnął do Polaków, 
że niczcn nie, chciał być tylko J*0tokieu)< i mat 
ki Polki, młody Bohus uważał Polskę za swoją

ani zwinąć żagla i przyjść nam w pomoc. W a 
kamgnieniu wygnałem żołnierzy na dół, i s ta tek  
mógł się więcej zbliżyć do miejsca katastrofy. 
Łódź wróciła z szczęśliwym plonem; przywiozła 
iśmiu w-ejągniętycb t wody na pół żywych,

, a noc przez

miała większego lub mnisjszego udziału. G d y  
b y m  był nie zważał w Sztokholmie na bałamn- 
ctwa komisarza, i przyjął propozycję pana Ka­
linki, to byłbym wyjechał na parostatku już przed 
kilku tygodniami, i katastrofa dzisiejsza nie mia­
ła  by miejsca; gdyby Tyszkiewicz nie był zrobił 
bałam uctw a z W ard Jacksonem, a kom isarz z 
wypłatą łodzi, bylibyśmy mieli łodzie dobre i 
wyjechali o kilka dni wprzód, i lądowali przy 
dobrej pogodzie i spokojnem morzu; gdybym był 
nie brał łodzi wątpliwej wartości, i gdyby kapi­
tan  W ilkens był mię obeznał dokładnie z nie­
bezpieczeństwem używania takowej, byłoby się 
może tyłu ludzi nie potopiło, gdyby — a tu taj 
była rzeczywista i największa w ina — kapitan 
Magnuski utrzym ał porządek na statku, i kapi­
tan  W ilkens mógł nim manewrować, byliby naj­
prawdopodobniej wszycy wyratowani; ale znowu 
moja wina była, ezemu starem u człowiekowi, 
który się pchał do komendy i narzekał na mnie, 
że go nie awansuję, ale którego niedołęztwo by­
ło mi zuanem, powierzałem jakąkolwiek komen­
dę, której pół godziny naw et sprawować nie 
mógł. Ale gdyby tych wszystkich g d y b y  nie 
było, znalazły by się były inue, bo nieszczęście 
było nam przeznaczone, jak jest udziałem n a­
szego narodn. Jeżeli przewinienia nasze są po­
wodem naszego nieszczęścia, to się dziwić nale­
ży, dlaczego inne narody, koło których możemy 
stanąć jako niewinne baranki, nie podpadają na­
szemu losowi. . >

Musiałem pocisnąć kapitana W ita n a , tego

słyszę homeryczny śmiech żołnierzy. Mój Bożet 
nie istne toż dzieci! dopiero co się smucili i roz­
paczali, a  jnż się weselą i śmieję. Wszędzie żoł­
nierz jednaki. Przysłuchuję się więc, jak  jeden 
z. wyratowanych młody Francuz, nazwiskiem Rou- 
gemont (młodzieniec wykształcon i z dobrej fa­
milii), opowiada tragikomiczny epizod katastro ­
fy. Jeden z żołnierzy francuskich, młody fr] jer 
z Paryża, tretn iś kómp. m którego j ;  rano 
sergeant de la gardę natiokale, i o "tóryi jnż 
wspomniałem, dostał był w lla lm ó  dwa małe 
koty, które przy wymarszu starannie ukrył w  
tornistrze. Na s ta tku  prosił, aby ni wolno było 
te kocięta na tornistrze nosić; cóż byli# robie z 
bałam utem ? Koty też siedziały poważnie na je ­
go tornistrze, kiedy fala łódź przewróciła. Bie­
daczyna widząc swoją niechybną zgubę, pam iętał 
o swoich kociętach, z wysileniem oderwał z sie­
bie tornister, puszczając takowy z kotami na fa­
le, a sam utonął, wołając im na pożegnanie: 
Adieu mes enfante, sanmet vous, comme vous 
pouvet, avee moi c'est fini! (Adieu dzieci, ra tu j­
cie się jak  możecie, ze mną koniec.) Jeszcze 
większy śmiech wzbudziła uwaga jednego żydka. 
Jeden  z utopionych miał własne, wysokie baty. 
Gdy go wspominali między zginionemj i żało­
wali, żydek się odezwał: Aj waj! co za szkoda, 
takie piękne bntyl

Dwunastego czerwca w iatr był więcej poł - 
dniowy, mprzę wzburzone zaczęło się dopiero 
koło południa trzynastego uspakajać.. P od tóaete j 
potkóży nie widzieliśmy tylko dwa żagli w uiel- 
kiej odległości. Trzynastego wieczór pokazał się 
ląd łyapy Gottland* na drogi dzień rano wysie­
dliśmy w miasteczko, a raczej wsi W amlihgbo 
gdzie się znajdnje zak ład  kąpieloz j  w  miesią­
cach lipcu i sierpniu dosyć uczęszczany ale te- 
r&r pasty. Umieśeiłe. tam oddział iyji as 
kazawszy przysposobić gotowane jedzenie, tó 
- eg( już od dni dziesięciu nie mieli, i uprzątnąć 
osobną salę dla osłabionych. Kapitanowi W ilkens 
dałem kilka lnidorów na drogę, i poleciłem, aby 
z bronią i ftyinnicją  natychm iast w racał do Ko­
penhagi. Ze sobą miał oddział tylk< u k ry te  re­
wolwery, i oficerowie pałasze przy boku.

(C. d. n.)



wojsk cesarskich na dalekim Wschodzie.“ Mar­
szałek dolno-austrjacki opat ks. Helferstoffer 
dłago i szeroko wywodził, że nie wypada sejmo­
wi zajmować się polityką zewnętrzną.

Natom iast musiało coś zajść w sejmie try- 
esteńskim, skoro z pierwszego posiedzenia jego 
donoszą: „Sejm uchwalił memorjał do Rady pań­
stw a i rządu względem rewizji ustawy wojsko­
wej, w celu lepszego strzeżenia interesów lu­
dności, mianowicie ze względu na mobilizację. 
Na zaczepki, tyczące się polityki zagranicznej, 
reprezentant rządu oznajmił, iż pole to leży po 
za obrębem kompetencji sejmu. “

Głos hr. Jana Stadnickiego.
Na poparcie wniosku o rozpoczęcie rokowań 

z rządem, aby erarjalne budowle wodne i kon­
serwacje dróg wraz z sumami na to przeznaczo- 
nemi, oddano pod zarząd W ydziału krajowego, 
wnioskodawca rzek ł: Bieżąca sesja sejmowa 
ma przeważnie względy ekonomiczne kraju na 
>ku, do czego też  dążą wnioski W ydziału 
kraj, przeważnie cechy ekonomicznej, jak  wnio­
ski co do pożyczki, melioracji gruntów, co do u- 
regulowania przemysłu naftowego, ustawy drogo­
wej i t. d. Otóż w związku z tym kierunkiem, 
który się objawił i który jest bardzo natu ral­
nym, i we wszystkich krajach tak  samo się po­
wtarzał, że gdy do pewnego ładu adm inistracyj­
nego i spokoju społecznego kraje doszły, społe­
czeństwo zajmowało się najpierw utrwaleniem 
dobrobytu materjalnego, zdawało się mnie i 
Wszystkim tym, którzy obecnym wnioskiem uwa-

krajowy, to ta  myśl w zawiązku może na przyszłość nej wystawy krajowej we Lwowie przemysłowcy) Powody powyższe skłoniły W ydział krajowy sko, Adolfowi Silberman i pani Bolesławie 
kiedyś przy sprzyjających okolicznościach wydać i producenci nafty zgromadzili się na kongres, do wznowienia sprawy i zwołania ankiety na kowskiej. Poczem nastąpiło posiedzenie tajne. 

WA..O. 1 krajowi na pożytek prośba powyższa została ponowioną, przyczem ponowne obrady na dzień 10. lipca b. r. Do __________
firnrfioi nAurAła) Wirrlwiuł IrraiAwrw f\r\Y>f\new

miejscowa i zamiejscowa
owoce, któreby państwa 
wyszły. (Brawo.)

Spis petycyj po dzień 24. wrześuia do sejmu administracyjnych i organów ustawodawczych, 
krajowego wniesionych: 1 w  ««—-.!/. J -*1'

Komitet zawiadujący zakładem wychowaw­
czym ubogich dziewcząt w Stanisławowie, przez 
p. Kamińskiego o zapomogę. Komisja do układa­
nia różnych książek szkolnych o subwencję 2.000 
złr. ua wydawnictwo. Edward Sawicki i sześciu 
innych ciemnych muzykantów, przez p. księcia 
Czartoryskiego o datek  z łaski. K lasztor pp 
Bazylianek w Jaworowie przez p. ks. Jan a  Stup- 
nickiego o subwencję na utrzymanie zakładu na 
ukowego żeńskiego. Komitet medalowy im. K ra 
szewskiego przez p. Małeckiego o zasiłek  225 
złr. na odbicie medalu dla jubilata. W ydział To­
warzystwa Bratniej pomocy politechników we

ponowne obrady na dzień 10. lipca b. r. * Do 
podniesiono w ogóle potrzebę użyczenia przemy- drugiej ankiety powołał Wydział krajowy oprócz 
słowi naftowemu większej opieki ze strony w ładz'członków , którzy do pierwszej należeli, nadto

Lwowie, przez p. Zbrożka, o zapomogę 500 złr. 
W ydział pow. Nowy-Targ przez p. Męcióskiego
0 uznanie drogi do Zakopanego za krajową i 
wyznaczenie dla niej subwencji 40.000 złr. 
Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie przez p. hr. Rnssockiego, o 
subwencję na r. 1879. Zwierzchność gminna 
m iasta W ieliczki, przez p. Dydyóskiego, o za­
prowadzenie języka polskiego w zarządach kolei 
galicyjskich, o zmianę ustawy przemysłowej o 
reorganizację służby technicznej i melioracyjnej
1 o zmianę statu tu  krajowego. Paw eł Pielichow- 
ski, przez p. W aygarta, o stypendjum dla syna 
swego Antoniego, ucznia szkoły sztuk pięknych

gę tej Izby zajmują, że należałoby w tym k ie - |w Krakowie. Wydział pow. Łańcut, przez p. 
runku dalej krok uczynić, aby pewne atrybucjeI Tomasza Kowalskiego, o przyjęcie urzędników 
państwowe, a mianowicie nadzór nad budowlami I Rad powiatowych na e ta t krajowy. W alerja Ło- 
wodnemi i regulacyjnemi, tudzież nad utrzym a-lpuszańska, wdowa po urzędniku W ydziału kraj. 
niem dróg państwowych w Galicji przekazany I pr zez p. Wereszczyńskiego o podwyższenie za- 
był Wydziałowi k ra jo w e m u ,a  to w ten sposób, I siłku na utrzymanie dzieci. Gmina Romanówka 
aby fundusze ze skarbu państwa na ten cel Wy-1 Połoniczna, Huta-Połoniecka, Ubinie, Podzamcze, 
zaaczane, oddawano corocznie W ydziałowi kraj., |  Jabłonówka i W itków Stary przez p. Wasilew-
któryby zarządzał i kierownictwo nad temi ro 
botami objął.

skiego o budowę drogi krajowej ze Lwowa do 
Stojanowa. Gmina i obszar dworski w Podburz u

Gdyby państwo, względnie rząd, dopełniał I przez p. Oehrymowicza, o udzielenie praw a na 
awego obowiązku pod tym względem, gdyby bu-1 pobór myta w Podburzu. Towarzystwo zaliczko- 
dowie wodne i regalacyjne były traktow ane w I we w Tyśmienicy, Lisku, Dąbrowie, Limanowie, 
ogóle w Austrji, a w szczególności w G alicji! Wykotach, Towarzystwo związkowej drukarni we 
inaczej, jak to dotąd-było, to możnaby powie-1 Lwowie, Towarzystwo kredytowe w Tłumaczu, 
dzieć: rzeczy idą jak  dotąd dobrze, nie ruszajmy I Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w Andry-

jeszcze posła d ra M. Zyblikiewicza i s tarostę ,
W  sprawie opodatkowania nafty W ydział' górniczego w Krakowie H. W achtla. (D, c. n.).

krajowy uczynił zadość petycjom Rad powiato­
wych i procudentów przedstawieniem wystóso-
wanem do m inisterstwa skarbu dnia 22. listo­
pada 1877 1. 38.858. Spraw a ta  m iała obrót 
pomyślny, gdyż rząd odstąpił od projektu opo­
datkowania nafty.

Kampania austrjacka w krajach tureckich,

Z Tnzli otrzymuje Deutsche Ztg następujące pracę o Bkrztnścu“.

Lwów dnia 26. września,
* W sobotę dnia 21. bm. odbyło się w 

posiedzenie sekcji lwowskiej Towarzystwa lekaro 
galicyjskich, na którem dr. Żnliński odczytał

Od dni kilka bawi w mieście aaszem p* W-doniesienie z d. 22. bm .: Po kilka rekonesansach j 
Nierównie ważniejszym powodem wznowię- trzeciego pałka armii, którego lewe skrzydło sta- j Aleksandrowicz, znany pnbliczności lwowskiej 

nia sprawy uregulowania przemysłu naftowego “owił pułk Hossa, przyczem strzelano na kilku ofi- rytonista, który zeszłego rokn w ogniskn sstO^ 
i wytoezenia jej przed sejmem, jest rządowy pro- cerów, wysłała Tuzla wczoraj deputację równocze- w Medjolanie założył .szkołę śpiewu i w krótki 
jek t nowej ustawy górniczej, według którego dnie do hr. Szaparego w Pirkowaczu i do jen. Bie- 
nafta i wosk ziemny miałyby być zaliczone do nertka w Dokaniack. Korpus IV stoczył d. 21 za

czasie zjednał sobie przychylne nznanie najzoftk°’ 
mitszyck znawców. W swoim czasie, czerpiąc &

rzędujninerałów  zastrzeżonych. _  ciętą walkę przy moście pod Zibosznicą, równocze-1 domo^ci z dzienników mediolańskich, pisaliśmy ^
Wobec postanowienia tego, W ydział krajo dnie mniejsza potyczka zaszła koło Lipnicy z bry- raz 0 p Aleksandrowiczn, którego szkoła wyd**1 

wy mając na uwadze dwukrotne oświadczenie się &a_dą Killiscka. Powstańcy zostali odparci ognien wjein dzielnych uczniów i uczennic. Jedaa z uoż< 
W. sejmu przeciw zaliczeniu nafty i wosku zie- działowym. Dowódzca powstańców, mufti z Tnzli, aic j eg0 panna Zofia, Rożanowska bawi obecnie 
mnego do rzędu minerałów zastrzeżonych, wi- strzelał na własnych ludzi, aby ich powstrzymać Lwowie.
dział się spowodowanym podnieść w zawieszeniu 0(1 ucieczki. Jen. Bienertk i Fróhllch byli obecni p  Aleksandrowicz zabawi u nas zaledwie - 
zostającą sprawę i dla dokładnego jej rozpatrzę potyczce. Bienertk dał rozkaz ks. Lobkowiczowi, kilka. Kto wie, czyli nie dałoby się skłonić go & 
nia powołać ankietę, złożoną z rzeczoznawców przejechać przez miasto do jen. Szaparego i powi- stałego osiedlenia się we Lwowie, gdzie brak 
tak  pod względem produkcji nafty jak  i eo do ta  ̂ &° Rotmistrz W alter i podporucznik Pnlszi- 
ustawodawczych stosunków. Reskryptem W y- kip, którzy w nocy wyprawili się od 3. do 4 kor- 
działu krajowego z dnia 27. grudnia 1877 1.41441 pusu przyłączyli się. Straż turecka pod cytadelą 
ankieta zwołaną została na dzień 10. stycznia tuzlańską salutowała icb. Przednie straże obn kor 
b. r., a 
tam entn

brycb nauczycieli śpiewn nie na żarty cznć się <W9, 
* W sprawozdaniu wczorajszem z nabożeńst** 

żałobnego za dnszę ś. p. ks. Sapiehy, zaszła 1&v 
czna pomyłka. Mszę św. odprawił bowiem pro^®'

. r., a w skład je, weszli oprócz szefd Depar- P«6w równocześnie przybyły pod miasto. Kapitan £0J entn 0 0 . Dominikanów ks. Ja rzęb iń sk i, ‘ 
amentu II. jako referenta, następujący członko- ™ ‘1r . , . ka; Esterhazy pierwsi wjechali do miasta. nie jak myIni(j doQieBiono ks Wgk Stapaickl. -** 

wie: posęł Rady państwa Edward Dzwonkowski, O godzinie 4 popołudnia w obecmści obu komen- w  kotóele widzieHfimy wielu akademików, którrf 
dr. Mikołaj Federowicz, H. Goldhammer, poseł korpnśnyck wywieszono chorągiew anstrjac z /  na naboż; figtwo.
sejmu Ignacy ' Łukasiewicz, radca nam iestnictwa k4 “a cytadeli wśród odegrania hymnn cesarskiego '  . * /  -
dr. Kajetan Orlecki, adwokat krajowy dr. Em a-, i okrzyków wojska. W meczecie przybgłym Tarcy! * Ęokkoui udającym się na wys aw« do P j J
nnel Roiński, inżynier górnictwa Leon S y ro cz tń -, odprawili nabożeństwo uroczyste. Depntacji miasta *a.JP‘’ t Jnchiuę połską w cał
ski, adwokat krajowy Marceli Tarnawiecki i ' odpowiedział Szapary, że niezasłażyło ono właściwie « owa te g « a c ie id n .  Właścicielka rodem z W *
starszy komisarz górniczy Henryk Walter. Do “a ochronę, ale cesarz łaskaw. Wojska obozują na f °  T -  7 " ° ’ ^
ankiety powołani zostali nadto jeszcze radca obu krańcach miasta i na przyległych wzgórzach JP««dJ® p“łoWa! i J
górniczy J . Stengel i dyrektor kopalń wosku Komendantem miasta jest podpnłkownik Petrowicz racJe> dotychczasowi goście polscy będący na
ziemnego w Drohobycza E. Jannschke, ale o b a j) * 70- P- Dzifi dniówka. P o w stań cy  cofnęli się ku ®Ja* ie' i ? n u w
nie mogli uczynić zadość zaproszenia. Zwornikowi. Bielina, gdzie się spodziewano zacię- n« Prz? Vl8Cont! n*- h

Wedfag_ałoloiiego p r o ^ m u ,  ankietp \ .......

tego, co jest, bo to co jest znanem, zawsze pe-1 chowie w sprawie 5-milionowej pożyczki dla To- 
wniejsze od rzeczy niewiadomych. Tymczasem I warzystw i kas zaliczkowych. Reprezentacja 
tak  nie jest. Wiadomo wszystkim i nie trzeba!m iasta  Lubaczowa, przez posła Turzańskiego, o 
dowodzić, że spraw a budowli publicznych, mia^J przeniesienie siedziby c. k. starostw a z Ciesza- 
nowicie wodnych w A ustrji na nadzwyczaj ni I nowa do Lubaczowa. Reprezentacja miasta Lu- 
skim stopniu rozwojn stoi. Jak ie przyczyny tego I baczowa przez p. Turzańskiego, o budowę drogi 
są, nie będę w swojem przemówieniu dochodził, I % Rawy na Lubaczów do Oleszyc. Gmina Pra- 
zresztą zabrałbym wiele czasu, a ja  nie zw y-j babin przez p. Lenartowicza o zasiłek 400 złr. 
kłem mojemi przemówieniami nużyć W ysokiej|na  restaurację cerkwi. Gmina m iasta Wadowic

przez p. Bauma o uwolnienie od opłaty dodatku 
że w in a  płacę nauczycieli szkół pospolitych w kwocie 

stoi!rocznych 3 000 złr. przeznaczonego. Stowarzy-

Izby.
Faktem  je s t jednak, że prócz tego,

eałej A nstrji sprawa budowli publicznych ______  ̂ ___________o
na nadzwyczaj niskim stopnia, to Galicja co do I gżenie pracy kobiet we Lwowie przez p. Podlew 
kwot wyznaczanych na te  potrzeby zwykle je 
szcze gorzej od innych prowincyj 
waną

Sprawozdanie

_ skiego o subwencję na rok 1878. Związek zalicz 
była trakto ' kowy w Liszkach przez p. Bannia w spraw ie 

15 milionowej pożyczki dla towarzystw  i itas za- 
Dowód tego mamy w rozprawach Rady pań-laczkow ych. Adolf Majewski przez p. Polanow- 

stw a i upominania się ciągiem delegacji polskiej I skiego o stypendjum dla swej córki Marji. 
w Radzie państw a o większe kwoty, które zwy­
kle nie bywają uwzględniane. Rzeczywiście mo- 
iemy powiedzieć, że te kwoty stały  się śmieszną 
jałmużną, za którą nic trwałego ani większego 
dokonać nie można.

Co więcej, kwoty te, które w tak  szczupłych 
dotacjach dla Galicji bywają wyznaczane, bywa­
ją, ja k  wszystkim wiadomo, dość nędznie nżyte.
Przykładów możnaby dostarczyć tyle, ile je s t o- 
kolic w krają, pod tym względem wyjątkn ża­
dnego w Galicji nie, ma. Zacytują chociażby po­
bieżnie co się dzieje w mojej okolicy. Most wy­
stawiony na Uszwicy, na drodze erarjalnej, zna­
cznym kosztem tego samego rokn został zerw a­
ny, z powoda wadliwego postawienia. W szystkie 
roboty regalacyjne na rzekach, aczkolwiek po­
stanowione w r. 1860 kosztem skarbn państwa, 
a  to: na Dunajcu, Wisłoce, Sanie i Wiśle do tej

ekonomiczno-spółecznych interesów krają z za li-! Nowej Kasabie i Srebrnicy. Zdaje się, że po- aktach i której' antorem jest osobistość dobrze nS*
czeaia nafty do rzędn minerałów zastrzeżonych ] wstańcy nie mają zamiaru trzymać się w Zwor- j znana z prac na poln literackiem, ukaże się po
(w myśl §. 1. nowo projektowanej dla państw a niku. Z pod Dolnej Tnzli wycofaui powstańcy i pierwszy na scenie naszego teatru w poniedzia‘eł

skoncentrują się zapewne dopiero za Wyszegra- j dnia 30. bm. na dochód p. Anieli AszpergeroW«j' 
dem. Miasteczko Janię, pod Bielicą, zajęli A u -< najzasłnżeńszej artystki naszej sceny. W kom««! 
Strjacy. \ teJ, której tło stanowi społeczeństwo galicyjski*

Z Serajewa donoszą d. 24 bm., że miejsco •* wybór posła do sejmu, autor rozwinął wiele ł®” 
wości w K rainie poddają się po kolei. Robią się J wcipn i humoru, i bez wątpienia utwór ten będei* 
przygotowania do atakn na Liwno. Z B ihacza! miał dłnisze powodzenie na scenie. W wykonani* 
wyprawiono do Zagrzebia 32 oficerów i 139 sze -! biorą ndział najlepsze siły naszej sceny, a główn® 
regowych z regularnego wojska tureckiego, wzię- role odegrają p. Aszpergerowa, pp. Dobrzańskii 
tych do niewoli. j Fiszer, Zamojski, Pod wyszyński. — Nadmień atf!

Rogatyca, zajęta d. 22. bm. przez A n strja -: przy tej sposobności, że benefis tea miał być jeszcś*
ków, leży w prostej linii o 8 mil od granicy san w kwietniu b. r.

W ydziału "krajowego o regulacji przemysłu  
naftowego.

Od rokn 1861 sprawa uregulowania prze 
mysłu naftowego kilka już razy zatrudniała Wy 
dział krąjowy i dostawała się na porządek dzienny 
obrad sejmu. Po raz pierwszy zajmował się 
nią W ydział krąjowy w r. 1861, gdy w skutek 
petycji stron interesowanych i krajowych To 
warzystw rolniczych wniesione zostało przedsta 
wienie do cesarza z wywołaną ówczesnemi za 
miarami rządn prośbą, aby wosk ziemny i nafca 
wyłączone były z pod postanowień praw a gór 
niczego i pozostały przynależnością własność:

chwili nadzwyczaj słabo postąpiły, a  to co zro-1 powierzchni ziemi. Przedstaw ienie to zostało 
biono, zostało zrobione niedołężnie i wadliwie. I pomyślnie załatwione reskryptem  m inistra skarbn 
Otóż w przeciwstawieniu do tych bardzo smu- | z  dnia 22. stycznia 1862. W rok potem jednak 
tnych rezultatów , jakie wykazują prace władz I rząd wniósł do sejmu przedłożenie z propozycją 
technicznych rządowych, bez chwalenia się m o-l zaliczenia nafty  i wosku ziemnego do minerałów 
żna przyznać, że W ydział krajowy dotychczas I zastrzeżonych t. j. podlegających postanowieniom 
lepiej i taniej buduje jak  rząd. W łaśnie w tej I ustawy górniczej. Uchwałą z dnia 16. stycznia 
samej okolicy, na Uszwicy, o której mówiłem, gdy 11874 sejm uznając potrzebę i możliwość nregn- 
w r. 1867 na drodze erarjalnej zosta ł zerwany I lowania przemysłu naftowego za pomocą ustawy 
most, który odbudowano za 8 000 złr., to most Ipolicyjno- górniczo -przemysłowej, sprzeciwił s ij 
tej samej długości i w tych samych w arunkach,(stanow czo zaliczenia wosku ziemnego i nafty do 
zbudowany przez W ydział krajowy, kosztował I minerałów zastrzeżonych. Na następnej zaraz 
tylko 2 400 złr. Most erarjalny zaś został przy (sesji sejmu W ydział krajow y ponownie w ystąpił 
następnej wielkiej wodzie zerwany i nanowo od- ] ze sprawozdaniem w tym przedmiocie, pragnąc 
budowany, podczas gdy most b a jo w y  s ta ł i stoi (przyspieszyć tak  pożądane uregulowanie sprawy.
bez szwanku.

I tak  n. p. niedawno tema,
I Na posiedzenia z dnia 12. maja 1875 sejm ża­

bo dwa a lbo jła tw ił to sprawozdanie w ten sposób, iż pono-
trzy  la ta , Rada powiatowa brzeska wniosła do (w ił nchwałę swoją z dnia 16. stycznia 1874 w 
stóp tronu petymę o regulację Dunajca od ujścia (całej osnowie i wezwał rząd, aby przedłożył 
Łososiny aż do Zyrobic, w którym to pnnkcie |  sejmowi projekt ustawy „regulującej stosunki 
zaczyna się regulacja na  koszt skarbu państw a.(praw ne, techniczne i policyjne przy wydobywa 
M inisterstwo powiedziało, że dałoby chętnie V (niu oleju ziemnego (nafty), smoły ziemnej i wo- 
część, gdyby k ra j przyczynił się 7s częścią, jak  jaku  ziemnego” na zasadach wyrażonych w u- 
również i strony interesowane V3 częścią. Na (chwale z 16. stycznia 1874. 
tern cała historja zakończyła się, i do tej chwili J Trzy la ta  upłynęły od tej uchwały, a prze 
nie znalaał się nikt, ktoby tę  spraw ę podniósł. |  mysł naftowy pozostaje nadal _w stosunkach nie- 

Za cyfry nie ręczę, lecz są  one bardzo zbli-1 uregulowanych, chociaż świetnie dowiódł swojej 
żone do prawdy. Na Donąjcu w tej chwili m a  (żywotności i zdolności do rozwojn jn ż te m , że 
być zrekonstruowany most kosztem 40 tysięcy |  w ta k  krótkim przeciąga czasu, bo w ciągu 25 
złr., podczas gdy W ydział krajowy na Sanie pod ( la t ,  doprowadził do kilkumilionowego obrotu, 
J a r  orfa wiem, na drodze krajowej zbudował most (wzbogacił nietylko wielu przedsiębiorców, lecz 
mocny tej samej długości, k tó iy  kosztował nie (całe okolice, i ciągle dostarcza zarobku nader
A A  .  1^11.. n /1 ____ I lrl a #t In  JmaAai40 tysięcy ale tylko 26 tysięcy.

Przykładów  możnaby przytoczyć tyle, ile 
je s t dróg, rzek, okolic w naszym k ra ją  — ja  o - |w

licznej klasie ludności.
' Że stosunki obecne stanowią wielką zaporę 
rozwoju, że naw et uniemożliwiają postawie

graniczam  się tylko na powyżej przytoczonych ] nie przemysłu naftowego na stopniu odpowiada 
przykładach. Otóż gdyby rokowania, których w (jącym bogactwu naszej ziemi w produkta tego 
naszym wniosku żądaliśmy, przeprowadzone zo-( rodzaju, — wykazał już W ydział krajowy w swo- 
stały , gdyby kwota przez państwo dla Galicji (jem sprawozdaniu z r. 1875, to objaśnia także 
przeznaczona oddawaną była do dyspozycji Wy-1 dostatecznie załączony memorjał referenta ari- 
działu krajowego, z pewnością powiększyłyby się Jkiety, stanowiący zarazem  motywa do przedło- 
siły administracyjne W ydziału krajowego, zna-Jionego obecnie projektu. J a k  dawniej tak  i obe- 
czenie jego w kraju  by urosło, siły finansowe (cnie, mimo zaprowadzenia ksiąg hipotecznych 
któiem i dysponuje W ydział krajowy, również b; I la mniejszych posiadłości, właściciel kopalni 
znacznie urosły, projekty zaś, które dziś zaha-jn ie  je s t dostatecznie zabezpieczony w swoich 
czają się o złą wolę, wadliwość systemu admini- ( prawach wobec właściciela powierzchni grunta i 
stracyjnego, mogłyby być urzeczywistnione, gdy- j jego prawonabywców, jak  dawniej tak  i teraz 
by pozwolono Wydziałowi krajowemu w tym I właściciel kopalni narażony jest na podstępne
kierunku pracować. niejako wyzyskiwanie odkrytego przez siebie

Otóż gdyby W ydział krajowy m iał tę  kwotę |  źródła nafty przez nabywców sąsiednich parcel, 
wyznaczoną, k tórą Rada państwa co rokn na ten j jak  dawniej tak  i teraz system eksploatacji nie 
cel wotnje, to łatw o mógłby przyjść do wysokiej ( odpowiada kardynalnym warnnkom racjonalnego 
Izby z przedłożeniem, żądając, aby w pewnej J gospodarstwa górniczego a  stosunki policyjne za- 
części otworzono kredyt, Któryby dodany d o fu n -jw sze  niedostatecznie zabezpieczają życie i zdro* 
doszów państwowych a przyłączony do fundu-jw ie tysięcy osób w kopalniach nafty  pracu- 
saów konkurencyjnych w krótkim  czasie bardzo Jjących.
pomyślny rezu lta t mógłby wydać. Z tych tedyj # Do powodów, które w r. 1875 skłoniły Wy- 
powodów nie wdając się w dalszy rozwój mojej | dział krajowy do przedstawienia sejmowi sprawy 
myśli, npraszam, aby wysoka Izba wniosek mój |  uregulowania przemysłu naftowego, a które jak  
raczyła odesłać do komisji kultury krajowej, wyżej powiedzieliśmy, dotąd nie ustąpiły, — przy- 
Wiem, że jes t to rzecz wielkiej doniosłości, że I łączyły się w ostatnich czasach nowe. Kilka- 
na jednej sesji ta  rzecz nie może być załatwio- J nanaście Rad powiatowych udało się przed ro- 

ale jeżeli będzie daną wskazówka Wydziało-1 kiem do W ydziału krajowego z prośbą o poczy- 
wi krąjowemn co do życzeń pod tym względem nienie stósownych kroków, aby rząd odstąpił od 
sejmu, skoro damy do zrozumienia rządowi, że powziętego zam iarn nałożenia znacznego podatku 
sejm pragnie w tym kierunku popchnąć W ydział na produkcję nafty; a  gdy podczas zeszłorocz-

projektowanej 
austrjackiego ustawy górniczej).

2. O stosowności przepisów przejściowych, 
proponowanych w projekcie do nowego prawa, a 
mianowicie: o zostawieniu (w myśl §. 1 8 8 -1 9 0  
trzechletniego terminu dla zawarowania praw 
istniejących.

3. O potrzebie utrzym ania w mocy prawne 
i wykonaniu umów obecnie istniejących między 
właścicielami grnntn a przedsiębiorcami kopalń 
nafty i wosku ziemnego, oraz o sposobach zabez 
pieczenia praw obu stron.

4. O indemnizacji mającej być nadal przy­
znawaną właścicielom .gruntu przy ewentualnem 
wywłaszczaniu ich na korzyść przedsiębiorców 
kopalń.

5. O ustanowienia taksatorów  sądowych 
przy komisjach górniczych, mających zastosowy- 
wać przspisy nowej ustawy do istniejących ko 
palń nafty i wosku ziemnego, i zmianie §. 26. 
projektowanej ustawy co do stosunku, w jakim 
kopalnie n& wspólną własność nadawane być 
mają.

6. O użyteczności postanowienia, któreby 
uwalniało od opłaty konstytuowanie się gw a­
rectw dla prodnkcji naafty i wosku ziemnego 
na przeciąg czasn lat lOcin od dnia ogłoszenia 
nstawy.

7. W razie orzeczenia, że nafta i wosk zie 
muy nie mają być ąaliczone do minerałów za­
strzeżonych, objawiehie zdania o potrzebie i pod 
staw ach osobnej nstawy dotyczącej sposobu wy­
dobywania nafty i wosku ziemnego.

8. O samoistnych wnioskach członków an­
kiety w kwestji projektowanej nowej ustawy 
górniczej, o ile takowe interesów przemysłu na 
ftowego dotykają.

9. O zamierzonem opodatkowaniu produkcji 
nafty a  ewentualnie o sposobie pobierania tego 
podatkn.

Ankieta ta  uchwaliła, wszystkiemi głosami 
przeciw dwom (pp. Dzwonkowskiego i O leck ie­
go) oświadczyć się za zaliczeniem nafty i wosku 
ziemnego do minerałów zastrzeżonych w myśl 
§. 1. projektu nowej ustawy górniczej. Oświad­
czenie to jednak nie było stanowcze, lecz ogra­
niczone ważnemi zastrzeżeniam i. Mianowicie żą­
dała ankieta , aby w postanowieniach przejścio­
wych nowej ustawy górniczej, przyznane zostało 
nietylko posiadaczowi gruntu trzy la ta  trwające 
ńerwszeństwo do eksploatacji wobec każdego 

innego przedsiębiorcy, lecz nadto po upływie 
tych trzech lat, także przedsiębiorcom dotych­
czasowym 30 dni trw ające pierwszeństwo wobec 
innych osób ubiegających się o kopalnie. Jeśliby 
w ciągu 3-letniego przejściowego perjodn przy 
robotach poszukiwawczych lnb przy odbudowie, 
wydobyto naftę lub wosk ziemny, to produkta 
te  należeć miałyby do właściciela grantu  a nie 
do przedsiębiorcy robót górniczych, jak  postana­
wia projekt nowej ustawy górniczej.

Co do istniejących umów i kontraktów, an- 
cieta oświadczyła się za ich całkowitem utrzy­

maniem w mocy prawnej, w skutek czego za­
szła potrzeba ustanowienia wyjątku co do mia­
ry przestrzeni pod kopalnię zająć się mającej. 
W yjątek ten stanowić m ają przedsiębiorstwa gór­
nicze, które przed ogłoszeniem nstawy powstały 
na mocy obecnie obowiązująaych norm prawnych 
' nieposiadają wymaganej w nowej ustawie mia­
ry przestrzeui. W reszcie oświadczyła się ankie- 
;a za przyznaniem właścicielowi gran tu  procen­

tu od produkowanej nafty, co także stanowi za­
strzeżenie odrębne.

Wydział krajowy wziął pod rozwagę uchwały 
ankiety i przyszedł do przekonania, że nie może 
na nich oprzeć projektu uregulowania przemy­
słu naftowego z następujących powodów:

Pierwsza uchwała ankiety oświadczająca się 
za zaliczeniem nafty i wosku ziemnego do mi­
nerałów zastrzeżonych, została późniejszemi za­
strzeżeniami osłabiona w swojej zasadniczej s ta ­
nowczości. Nadto zachodzi obawa, czy w Ra­
dzie państwa projekt nowej ustawy górniczej zo­
stałby do tych zastrzeżeń zastosowany. W yma­
gałoby to bowiem wielu poprawek, uwzględnia- 
ących specjalne stosunki i potrzeby przemysłu 

naftowego w Galicji. Uchwała powyżej wspo- 
mniona, jakkolwiek, jak  powiedzieliśmy, osła- 
)ioną została następnie dodanemi zastrzeżeniam i, 
est mimo to niezgodną z zapatryw aniam i trzy 

razy w tej mierze przez reprezentację krajową 
wyrażonemi. W  uchwałach sejmowych bowiem 
myśl zaliczenia nafty i wosku ziemnego do mi­
nerałów zastrzeżonych została odrzucona bezwa- 
nnkowo, a choć od tego czasn skład Izby uległ 

zmianie w skutek nowych wyborów, W ydział 
krajowy mimo to liczyć się mnsiał z tą  sprzecz­
nością.

W reszcie i na to zwrócił W ydział krajowy 
swoją uwagę, że przeciw uchwale ankiety padły 
głosy bardzo poważne.

dżakata nowo-bazarskiego. Jen . Filipowicz nie * Z miasta otrzymujemy skargi na kuchnię 1®' 
której podawać mają mięso niedogotoff9'będzie jednak zapewne nateraz dalej się posu- dową, w 

wał w tym kierunkn, i zaczeka, aż trzeci i czwar- no, jarzyny zepsnte i nieczysto przyrządzone. N> 
ty  korpus nłatw i się ze Zwornikiem, i postępu-; nieporządek ten zwracamy nwagę zarządn.
Jąc w górę Driny, stanie na wysokości Serajewa j * Minister oświecenia wydał okólnik do rekto' 

Z Mostaru donoszą d. 24. bin., że gościniec • ratów uniwersytetów, dotyczący akademików V** 
do Serajewa jest zupełnie bezpieczny. Był w praw -; wołanych z powodu mobilizacji do słniby wojsk*' 
dzie przekopany w kilku miejscach, ale na po-; wej , w którym pozwala: 1) wydawać frekwent#1
lecenie Iowanowicha ludność Kouicy napraw iła | tym, którzy z powodu powołania do rf* 
go. W  całej dolinie Narenty nie ma już p o - . mjj czynnej, nczęszozać na kolegia nie mogli; 
wstańców. | zapisywać się później nawet tym, którzy obecni®

Z Cetynii słychać, że ludność katolicka w i w armii czynnej służą i 3) żądać wyznaczenia 
Górnej Albanii wzdłuż granic Czarnogóry skła- I gobnego terminu egzaminu państwowego tym, kWb 
nia się do tego, aby za zapewnieniem swobody' rzy w przepisanym czasie egzaminu złożyć nie ®®' 
wyznania przesiedlić się na teiytorjniu c z a r n o - P r z e d  złożeniem tego egzaminu akademikowi’ 
górskie. Są to pogłoski nieprawdziwe. W t y c h ™ służbie czynnej zostającemu, wolno się sapie*^ 
okolicach znajdują się oddziały arnauckie, roz- • na knjg następny. W razach zaś gdyby słnohacf 
stawione wzdłuż rzeki Bojany i pilnują rnchów ! nniwersytetn kilkn knrsów z powoda mobilizacji 
czarnogórskich. # " [zaniedbać mnsiał, minister zastrzega sobie odpo*

Tagblatt wiedeński umieszcza dziś Ust p o d -: ^jednie do wypadku ułatwienie i pomoc, 
oficera z pułku Thun-Holenstein, który donosząc j * n , ., . > v  , , .
jeszcze o bitwach d. 4. b. m. w okolicy Dobojn, . „ do m‘aS
nadmienia że pułk galicyjski nr. 45 (Zygmunt) ‘ ? f W, h itor^ T \  pt°{' J6‘
„ traci, tam  p rŁ aa .0  400 i.d a i  w raunych i ..<

i

swe-

bitych
O tem nie słyszeliśmy z raportów  urzędo­

wych, a spis s tra t tego pułku obejmował 4 ofi­
cerów i kilkunastu szeregowych. Ten sam dzien­
nik donosząc o przybyciu transportu rannych d. 
24. b. m. do Wiednia, wymienia fra jtra  W asyla

Igo nrzędu. 
kilka.

* Wydział Czytelni akademickiej podaje do wia­
domości kolegów akademików, że z dniem 1. pa­
ździernika rozpoczyna się nowy rok administracji* 

| ny, i de wpisy na tenże z dniem dzisiejszym się
Haiszdaka ź pułku'Kolomyjskiego nr. 24 j a k o b y ] L o k r f  Czytefri akademickiej znajduje 
w potyczce pod Mokrem Bośniacy wyłupili mu- Przy ul Akademickiej I. 3 na dole. 
oczy. Stało się to chyba gdzieindziej, bo pod Mo-J * Izba lwowska handlowo przemysłowa (sekcja 
£rem nie było tego pułku. Z resztą świeżo urzę-1 handlowa), uchwaliła wnieść do sejmn petycję o za- 

dowy komnnikat zapewniał, iż w szpitalach au- prowadzenie języka polskiego jako nrzędowego przy 
strjackich nie masz ani jednego żołnierza z po- W'J “5*-Ł »  *-•' u—j -i —
odrzynanemi członkami. I  te historje o obcina­
niu uszów, wybierania oczów przez Bośniaków
są wierutnemi bajkam i, rozpuszczanemi przez:ści poparli potrzebę zaprowadzenia Języka krąjo- 
organa, którym chodzi o to, aby ludzi walczą- J wego w manipulacji naszych kolei.

kolejach tutejszych. Przy tej sposobności należy 
nam z uznaniem zaznaczyć, że większość tej sekcji 
składa się z Niemców i żydów, którzy w znpełno-

cych za swoją spraw ę wystawić jako dzikich 
barbarzyńców.

Nasza płeć piękna nie pozostanie zapewne 
obojętną na wiadomość, iż we francnzkiej Izbie

Z pułku Kellner (nr. 41. reki utowanego W t deputowanych wniesiono projekt ustawy, pozbawia' -  A r TT fi fW n Cl łaAri ATI rr A I . • « - - . _ _Czerniowcach) w ostatniej' potyczce pod Senko- 
wicami padli: zabity kapitan  Poras; ranni ma­
jor Grimm, kapitan  Madejewicz, podporucznicy 
Holubek, Droste, Siberbusch i Muntejan. Szere­
gowych ilu — niewiadomo.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 25. września. Przewodniczący rad. 

Dąbrowski. Obecnych radnych 50. Wydział krajo­
wy nadesłał bilety zapraszające dla członków Rady 
pragnących uczestniczyć w nrocsystośd poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budujący się gmach dla 
sejmu i Wydziału krajowego. Zbór ewangelicki ró­
wnież na ten sam dzień (29. b. m.) na godzinę 10. 
rano, zaprasza członków Rady na uroczystość stu­
letniej rocznicy założenia tntejszego kościoła ewan­
gelickiego. — Uwzględniając liczne prośby mie­
szkańców ulicy Teatyńskiej i sąsiednich, Bada n- 
chwala urządzić stndnię przy tejże ulicy, naprze­
ciw koszar artyleryjskich. Koszta obliczone na 
przeszło 1300 zł. Z powodn braku odpowiedniego 
fnaduszu w budżecie r. b. stndnia wystawioną być 
ma w r. 1879 po poprzedniem wniesieniu powyż­
szej kwoty do budżetu na rok przyszły. Rada 
przyjmnje do wiadomości, iż za zajęte pod kolej 
Albrechta grunta w Biłohorszczy, po dokonanej 
rektyfikacji granic, przypada jeszcze do żądania od 
dyrekcji tejże kolei 345 zł. 8 ct. — Na regulację 
nliczki Zamkniętej (pomiędzy Gródecką a Cmentar­
ną) uchwalono zakupić 624/, sąż. kw- z realności 
1. 680 po zł. 3 za sążeń i poniesieniem kosztów 
intabnlacji i kontraktn. — Za lokal wynajmywany 
dotąd przez proknratorję skarbn w realności 1. 96 
za opłatą zł. 800 rocznie, namiestnictwo proponuje 
obecnie na dalsze 3 lata tylko po zł. 600 rocznie. 
Ponieważ miasto może samo dla siebie znżytkować 
ten lokal z większą korzyścią, — Bada uchwala 
zgodnie z wnioskiem sekcji, aby odpowiedzieć na­
miestnictwu, iż gotową jest przedłożyć kontrakt 
tylko na rok jeden za opłatą zł. 800, w przeciw­
nym zaś razie obejmuje lokal na rzecz gminy. — 
Przyjęto wnioski sekcji w sprawie alokowania sumy 
zł. 10.005 uzyskanej ze sprzedaży folwarku Dwo- 
rzyska w Podborach, wraz z narosłem! procentami 
w kwocie zł. 382. — Udzielono przyrzeczenie przy­
jęcia do związkn gminy tutejszej pp. Gotlibowi 
Fryderykowi Sreidel, Antoniema Hein, Janowi Ży­

jący pewnych obywatelskich praw tych, którzy 
rozmiłowani w bezżennym stanie, ani myślą zapa­
lić świeczki na ołtarza hymenu.

Dla wiadomości więc ich zapisujemy tu tekst 
projektowanych artykułów: Każdy Francuz, który 
po dzień 31. grudnia 1877 r. doszedł do 26. rokn 
życia aż do ukończenia 40 lat, pozbawiony będzie 
praw wyborczych, dopóki nie wejdzie w związki 
małżeńskie. Wyłączeni są z pod tego przepisu du­
chowni katoliccy, i oi którzy dotknięci są jaką ułomno­
ścią, lnb ważną przyczyną usprawiedliwiającą za­
miar pozostania w stanie bezżennym, Coby to nasi 
kawalerowie powiedzieli na to, gdyby zechciano w 
podobny Bposób ograniczyć icb dzisiejszą swobodę?

— M ik n lic z y n  d. 24. września. Z początkiem 
trzeciego kwartału zeszłego rokn kończyła jnż gmi­
na Miknliczyn odpłacanie podatkn za tenże trzeci 
kwartał, mianowicie zamożniejsi gospodarze odpła­
cili jnż byli za cały rok, inni za trzeci kwartał a 
inni biedacy nie będąc w możności niszczenia po­
datków, pozostali jeszcze winni około 200 zł., w 
skutek czego wysłano na egzekucję żołnierzy, pó­
źniej sekwestra i tym sposobem z 200 zł. zale­
głości, zrobił* się około 700 zł. Można sobie więr 
wyobrazić płacz i lament tych biedaków.

Obecnie gdy podobna chwila się zbliża i se­
kwestra jnż tnż, tu i stoją n granicy z wszech 
stron w tym roku podnpadłej gminy, raczą się po­
słowie z Nadworny njąć za naszą biedą i niedo­
statkiem i wpłynąć na starostę i prezesa Bady po- 
wiatn Nadwórniańskiego, by w poroznmienin się, 
zechcieli zaradzić temn złemn i przedłużyli termin 
spłaty podatków do końca br. a odwołując sekwe­
stra, ochronili gminę od płacenia potrójnej, lnb po­
czwórnej kwoty, jako też od fantowania ostatniej 
odzieży.

— Z R opczyck iego . Przez trzy dni t. j. od 
20. do 24. b. m. odbywała się koaferencja nauczy­
cieli w Ropczycach Tematy przesłane z Rady okrę­
gowej jeszcze w lipca prawie wszyscy nanczyciele 
wypracowali i nad temi ożywiona trwała dysknsja, 
Przewodniczący p. inspektor Dembowski w posie­
dzeniu czynny brał udział, wyjaśniał zasady, pro­
stował zdania i zapatrywania się nauczycieli. Po 
skończonych debatach pedagogiczno-dydaktycznych 
pz&yatąpiono do wyborn delegata do ItaJy okręgo-



r We] L ob padł na p. Chodzińskiego z Sokołowa,' sformowała się w kolumny szwadronowe w trzy w środka przy wszystkich trzech systemach łatwo ' zważywszy to wszystko posłowie sejmowi, w 
pocźem w imieniu całego grona nauczycielskiego linie i za danym sygnałem, ruszyła do szarży v da się wykonać wodą, która przepływa z góry na Kole sejmowem zebrani, pomni obowiązku, iż
przemówił dyrektor z Kolbuszowy p. Protywifiski i kierunku trybuny prezydenta. Podbiegłszy kn nie, dół. Zużycie wody do chłodzenia we wszystkicl winni stać na straży woli, uchwał i postanowień
i w pięknej a treściwej mowie podziękował p rze -; pędem nagle zatrzymała się i wyrównała Ruch tei trzech przyrządach wzrasta bardzo szybko, jeżel: sejmowych, wobec wszczętej w kraju dyskusji
wodniczącemu za gorliwy udział w obradach i wy wykonany był z wielką precyzją — z czego śmia-1 temperatura zimowego mleka zbliża się aż na parę nad solidarnością Koła polskiego w Radzie pań-
raził nadzieję, iż pod tak umiejętnym kierunkiem, ło wnioskować można, że armia francnzka znaczne stopni do wody zimnej, nżytej do chłodzenia. Chło-jstwa w Wiedniu oświadczają uroczyście' 
inspektora, niemniej przy dobrych chęciach i pracy porobiła poBtępy. Pnbliczności było mnóstwo i na 
nauczycieli • zakwitną szkoły okręgu ropczyckiego. całej przestrzeni od bulwarów paryzkich przez 

—  T a rn o p o l Ośmielam się prosić szanowną przedmieście św. Antoniego aż do zamku Vincen- 
redakeję, by raczyła sprostować doniesienie z dnia nes, publiczność stała po obu stronach szpalerami.
85. września jakobym zamierzał wystąpić z szere-; Marszałka przyjęła publ czność z wielkim szacun- 
giem odczytów na tle literatury polskiej osnutych, k«m -  większość nawet pozdejmowała kapelusze.
gdyż czai obecny nie jest na odczyty odpowiedni, 
a co do mnie nie myślałem w ogóle z odczytami 
występować. W celn poinformowania szanownego 
korespondenta, który mi pochwał w Bwem doniesie­
niu wcale nie szczędził, mnBzę powiedzieć, że jeżeli 
kiedykolwiek wystąpię z odczytami to’ pewnie z 
siedziby psychologii — powoływanie się zaś na 
ś. p. Podolanina sądzę, że tem mniej jest ze strony 
szan. korespondenta stosownem, gdyż pisywałem 
tylko do wzmiankowanego pisemka artykuły z za­
kresu astronomii („o księżycu8). Raczy więc sza 
nowny korespondent uwolnić mnie od swej życzli­
wości, ja zaś jeżeli kiedykolwiek wystąpię z pu­
blicznym odczytem, nie omieszkam odwdzięczając 
się za jego pochwały zawiadomić go dokładnie o 
treści. F r. Szafran,

nanczyciel seminarjnm.
Bośnia w Bohorodczanach. Tylekrotnie

Wojska przywitały go okrzykiem: .niech żyje
rzeczpospolita8. Pomimo nadzwyczajnego zbiegu pu­
bliczności, wypadków wcale nie było.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Euzebiusz Mandyczewski wydał obecnie u 
Gntmana w Wiedniu 2 zbiory pieśni do słów Bo- 
denstedta i Chamisso. Recenzent Deutsche Ztg. 
(Franciszek Gehring) wyraża się o nich pochlebnie 
i powiada: treść tekstn uchwycona bardzo dobrze, 
kontrasty zręcznie dobrane. Melodja odznacza się 
prostotą i natnralnoścją.

— Tygodnika powszechnego, piima illustrowa- 
nego, wszelkim gałęziom literatury i polityce po­
święconego, wychodzącego w Warszawie, nr. 37

dnik Nenbeckera potrzebuje tylko 0*8 tyle wody

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 26. września 

Po raz pierwszy:

Z M Y K A J M Y !
Farsa w 3 aktach z francnzkiego A. Henneqnin’a

1) że jednolitość i niepodzielność naszej re-.N ow e dekoracje pędzla p. Dalia, mianowicie; w ak- 
jak chłodnik Lawrenza z szerokiemi watami i p ra - ' prezentacji w Radzie państw a w W iedniu była eie U. Bnlwar kapucyński w Paryżu, w akcie H I.

'[zawiera: Zofia, powieść przez Walerję Marrenć. — 
w dziennikach poruszana sprawa cmentarza bohorod- | ^ nriB Jagiellonka z nlewydanych prac ś. p. Jnliana
czaóskiego, z którego wyziewy zatruwają okolicę na 
przestrzeni kilkninilowej, przed sześciu laty rozpoczęta, 
została odloi mą z powodów : 1) że skarb hr. Stadio­
nu nie chce pod żadnym warnnkiem, wyjąwszy wygó­
rowanej oeny kupna, wyznaczyć z grnntn, który mu 
przypadł na polskiej ziemi, jednego morga na grzeba 
nie nieboszczyków swoich i z miasteczka. Tutaj, w na­
wiasie niejako, można publiczności czytającej przypo- 
mnąć, że ongi baron Szinul, żyd i dziedzic Rakowca, 
darował gminie na szkołę, cmentarz i t. p. gminne 
potrzeby ze swoich obszarów, 100 prct. mniejszych od 
skarbu hr. Stadionu, 10 morgów bezpłatnie i na wie­
czne czasy; 2) że przyjęło się w Bohorodczanach 
prieświadczenie, iż każda rodzina swoich nieboszczy­
ków winna za obrazami lub w spiżarniach przy po­
mocy polewania kwasem karbolowym zachowywać.

Sprawa umundurowania 12 strażników ogniowych 
kosztuje od pięciu miesięcy 800  zlr. z górą ; i s tra ­
żacy mimo wydatków tych bajońskich, bosemi piętami 
świecą.

Dnia 18. września b. z. dyrektor dóbr Stadioń- 
skich, przybrawszy kilkunastu parobków z gminy La- 
chowieo, napadł na dom dzierżawcy myta drogowego 
w Lachowcach, niejakiego p. Sokala i pobił go, tu ­
dzież córkę tegoż i syna. Nspad ten w okolicy naszej 
Btal się wielce seuzacyjnym, o ile żo w dzisiejszych 
czasach, kiedy najmniejsza iskierka zdolna pobndzić 
namiętności ludzkie, a szczegółowo włościan naszych, 
n ikt nie dopuszczał możliwości takiego czynu ze stro ­
ny zastępcy br. Stadiona, spowodowanego jedynie za­
pamiętałością.

—  W  k a te d rz e  w  L u b l in ie  znajduje się, 
jak wiadomo pomnik dla Klonowicza i Pola. Obe 
enie ma być tamże postawiony i pomnik dla Jana 
Kochanowskiego, który w tem mieście w sali try- 
bunałn w rokn 1854 tknięty apopleksją życie za ­
kończył.

  P iw o  sm ołow e, używane na choroby pier­
siowe jako środek leczniczy, wyrabia obecnie na 
wielką skalę rodak nasz p. Edward Kokosifiski w 
Paryżu

— M au ry cy  M o szk o w sk i. Pomiędzy zlonf 
kami naszymi, którzy w sferach artystycznych za 
granicą, zdolnością i pracą zdobyli sobie zaszczytne 
Uznania, p. Manrycy Moszkowski niepoślednie zaj 
maje miejsce. Młody muzyk fortepianista ze Bzkoły 
K ollaka, jest dobrym wykonawcą, ale większą 
jeszcze zwrócił na siebie nwagę krytyki i znawców, 
jako kompozytor poważnie swoją sztukę traktujący. 
Zdania prasy niemieckiej zgadzają się mniej więcej 
w wykesanin zalet i błędów wielkiej symfonii p 
Mosżkowskiego p. t. .Joanna d’Arc.“ Ogólny ton 
jednak krytyki przychylnym jest, co wziąwszy na 
nwagę nigdy niemilknącą rasową nienawiść nrzę 
dewyeh sprawozdawców, jeszcze bardziej przeko­
nywająco świadczy o wartości ntworn ziomka-arty- 
sty. Krytycy niemieccy przyznając p. Moszkowskie 
mu wiele fantazji i umiejętności faktury, zarzucają 
mu rozwlekłość, obciążenie głównej myśli uadrnia 
rem szczegółów, co zresztą jest właściwością ka 
żdego młodego talentn.

— B u d ie t  w y s ta w y  p a ry z k ie j  oblicza w 
ten sposób, według dotychczasowych dat, w okrą 
głych cyfrach dziennik Bappel. Dochody dotąd 
przedstawiają się jak następuje:

W miesiącu maju 1,288.860 frk., w czerwcu 
1,954.103 frk., w lipcu 1,823.176, w sierpniu
I,969.335 frk., we wrześniu (do 18. bm.) 1,639.580 
frk .: razem: 8,665,054 frk. Z końcem września
cyfra ta  dosięgnie prawdopodobnie 10 milionów, z 
końcem października dojdzie do 13. Do tego nale­
ży dodać jeszcze następujące dochody: Odprzedaż
materjałów budowlanych z placu Marsowego 7 mi­
lionów, subwencja Paryża 6 milionów, odsprzedaż 
pałaen na Trocadero 3 miliony, z kawiarni i restau 
racyj w parku 4 miliony, dochód z koncertów na 
Trocadero 1 milion, co stanowi razem 34 milionów 
Koszta wynoszą około 45 milionów i 3 kroć sto 
tysięcy franków, defieyt więo wyniesie zaledwie
II,300.000 franków, ponieważ jednak dochód z po­
datk i podniósł się z powodu wystawy o 61 milio­
nów w 5 miesięcach 1878 r., przyniesie więc do 
końca'rokn podwyżkę około 70 milionów, przeto 
na korzyść wystawy przypadnie około 60 milionów 
franków, w których nadzwyczajne zyski, jakie wy­
stawa przyniosła dla handln i przemysłu nie są 
wlicaoiie.

—  0 p rz e g lą d z ie  w o js k  fra n c u z k ic li  
Vincennes, który niedawno się odbył, donoszą dzien­
niki co następuje: Przegląd ten, głównie czwarte­
go korpusu i garnizonów paryzkiego oraz wersal 
akiego, udał się zupełnie. Pogoda sprzyjała te, 
wspaniałej wojennej uroczystości. Korpus czwarty 
dowodzony przez jenerała Deligny, po ukończenia 
manewrów został rozkwaterowany w okolicach Vin- 
cennes. Został on postawiony na stopie wojenne, 
i umundurowany, jak gdyby do marsza. Garnizo' 
nem paryzkim dowodził jenerał Emar, wszystkiemi 
zaś wojskami, należącemi do przegłądn, dowodził 
minister wejny. Marszałek Mac Mahoń siadł na 
konia w zamkn Vincennes i o godzinie drogiej po 
połndnin nadbiegł przed front wojak, otoczony li 
ezną świtą. Za nim bowiem, biegło konno przeszło 
stn jenerałów i oficerów sztabowych, między któ 
rymi odznaczali się swemj różnorodnemi mundura­
mi oficerowie zagraniczni. Najwięcej było oficerów 
hiszpańskich, potem moskiewskich, angielskich, wło 
akich, szwedzkich, belgijskich i tureckich. Przed 
stawicielem armii anstrjackiej był pełnomocnik aa 
strjacki — armię niemiecką reprezentował jenerał 
major baron Lee, podpułkownik Bulów, trzech ka 
pitanów i jeden porncznik. Wielcy książęta Kon­
stanty Mikołajewicz i Aleksy Aleksandrowicz, oraz 
landgraf heski i książę Cambridge obserwowali 
przegląd z loży Mac Hahona. Ubrani oni byli po 
cywilnemu. W przeglądzie brało odział 55 batalio 
nów, 35 bateryj i 62 szwadrony — eo razem sta' 
nowi około 50.000 piechoty i 10.000 kawalerji, 
Po nk ińczenln m arsza ceremonialnego, kawalerja

Bartoszewicza. Rozdział I. Przegląd literatnry an­
gielskiej. — L nad Wieprza i Wisły. II. — No­
tatki naukowe, (Globnlimetr. — Nowa wysepka. — 
Stare żelazo). — Drnskieniki. — Pogadanka. — 
Notatki literackie. (Historja prawdziwa o Petrkn 
Właś ie Palatynie, którego zwano Dnninem. Opo­
wiadanie historyczne z XII w. przez I. J. Kra­
szewskiego). — Mapka nowych granic Tnrcji Euro­
pejskiej. — Natnry zagadkowe, romans Fryderyka 
Spielhagena. — Kronika polityczna. — Nekrologia. 
Rozmaitości. — Odpowiedzi redakcji. — Rozwią 
zanie zadania konikowego. — Zadanie konikowe.— 
Rozwiązanie zadania szachowego. — Zadanie sza­
chowe. — Ogłoszenie. — Ryciny: W itajcie! Kopia 
obraza Karola Gnssowa. — Drnskieniki, rysował 
Dymitrowicz, wycinał J. Styli. — Mapa nowych 
granic Tnrcji. — Wystawa powszechna w Paryżu 
Pawilon hiszpański. — Drzewa butelkowe.

wdopodobnie też trochę mniej niż przyrząd z cia 
snemi wałami. Gdzie jest do dyspozycji dużo lnb 
bardzo twarda woda do chłodzenia, zasłngnje przy­
rząd Lawrenza z szerokiemi wałami na pierw­
szeństwo ; gdzie znajdnje się mniej wody, zaleca 
się przyrząd z ciasnemi wałami, a przy bardzo nie­
czystej wodzie do chłodzenia przyrząd Nenbeckera.
(Ziemianin.)

B a d a  zaw iad o w c za  Zakłada kredytowego 
włościańskiego, zarządziła znaczne dla dłnżników 
ułatwienia pod względem zaciągania i spłaty dłu­
ga pożyczkowego ; mianowicie udzielane odtąd będą 
z Zakłada pożyczki do spłaty sposobem amortyza­
cyjnym w mniejszych niż dotąd kwotach ratalnych 
i nie trzy razy do rokn, lecz tylko dwa razy w 
ratach półrocznych; i tak gdy dawniej na umorze­
nie kapitała i procentn spłacał dłnżnik od po­
życzki na 100 złr. rocznie w 3 ratach łącznie 18 
złr., — obecnie spłacać bydzie tym tytnłem tylko 
11 złr. 76 ct rocznie w dwóch ratach a łącznie 
z asekuracją 13 złr. ■ cy klubu posłów czeskich, chociaż wraz z 4 iń-

Dyrekcja uwzględniając nadto przykre położę- , nymi głosował przeciw" wejściu Czechów do sej- 
nie takich dłnżników Zakłada, którzy bądź w sku-' mu, jednakowo większości się poddał, wyprowa- 
tek kilkuletniego nieurodzaju, bądź innych clemen | dza ztąd naukę dla mniejszości, iż i ona powin- 
tarnych lub nadzwyczajnych wypadków, w znaczne na się poddać większości Koła polskiego. Jeżeli 
popadli zaległości ratalne, i takowych bez uszczerb- j już Czechów staw ia Czas n a  przykład, to nie 
kn gospodarstwa swego nie mogą odraza spłacić, i powinien był zapomnieć, że klub czeski uchwalił 
dozwala każdemu dłużnikowi, — jeżeli zaległości solidarnie w sprawach prawnopolitycznych, tj. w

i jes t wolą naszego sejmu, wyrażoną w licznych 
rozprawach, uchwałach i postanowieniach sejmu;

2) że te uchwały sejmu dotychczas obowią- 
zują;

3) że więc solidarność naszej reprezentacji 
w Radzie państwa nie jest kwestją otwartą, 
kwalifikującą się do dyskusji, lecz jest uchwała­
mi sejmowemi, tradycją i potrzebą kraju naka­
zaną;

4) że przeto każdy Polak, poseł czy wybor­
ca, do uich stosować się winien.

Składając to oświadczenie, przy wodzimy przy 
tej sposobności na pamięć postanowienia konsty­
tucji 3. maja 1791 r., zaw arte w przedostatnim 
ustępie artykułu  VI. tej treśc i: „Wszystko i 
wszędzie większością głosu udecydowane być po­
winno8.

Lwów dnia 25. września 1878.*

Czas donosząc, iż dr. Rieger, przewodniczą-

jego ratalne razem z resztnjąeym kapitałem nie 
przewyższają przyznanego jemn pierwotnie kredy- 
tn, i jeżeli on pewną część zaległośoi uiści, —  roz­
łożyć resztę dłngn (składającego się z kapitału i '

narodowych i autonomicznych, a w innych spra 
wach zostawił swobodę posłom czeskim. I  a nas 
niema Polaka w kraju, któryby nie nznawał so­
lidarności narodowej w sprawach autonomicznych

Dworzec kolei żelaznej w Pantln pod Paryżom. 
Pomiędzy 2gim a 3dm aktem 15 minut panzy 

  z powodn ustawienia dekoracji.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Przyjechali dnia 26. września 1878, 
HOTEL ZORŻA : W. Tatham z Manii ester. 

J . Romański z Moskwy. L. Rychlicki z Broniey. 
W. Spitzer z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Roizczewsid z 
Moskwy. W. Kępiicz z Kapuścincs. O. Mathesins 
z Niemiec.

HOTEL LANGA: A. Obermayer ze Stanisła­
wowa. J. Starkel z Drohowyża. F. Denk z Wie­
dnia. W. Grunwald z Saazn.

HOTEL ANGIELSKI: W. Czajkowski z Swi- 
rza. H. Goldschmidt z Moguncji.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Wisłocki z Dobro- 
mila. L. Paciórkowski z Moskwy.

HOTEL KUHNA: R. Nowonski z Rzeszowa. 
W. Kopestyński z Koropelnik. St. Wierzehlejski z 
Sokala.

HOTEL LAZARUSA : W. Tyzenhans z Po­
lanki. A. Lack z Multan. M. Strauffer z Bukowi­
ny. H. Jonas ze Stanisławowa. A, Briihl z Bnkafl
czowiec.

HOTEL APPERKANNA: A. Poneet z Jeza- 
pola. J . Niedżwieeka z Kołomyi. M. Zackariaale- 
wicz z Czerniowiee.

zaległości) na dalszy okres czasn do spłaty podług i narodowych, a i my tak  wczorajszą nchwałę

Q «B f>o(lar6tH < s p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

Sprawy kolejowe.
Komisja wysadzona z łona lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej dla zbadania tej sprawy 
i poczynienia odpowiednich wniosków, celem uzy­
skania obniżeń taryfowych na kolejach galicyjskich 
i umożliwienia eksportu naszego zboża, wybrała 
przedcwszy8tkiem podkomitet i pornczyła mn ze­
stawienie pozycyj taryfowych, któreby jasno i do 
kładnie wykazywało, o ile przewóz moskiewskiego 
i romańskiego zboża protegowany je s t ze szkodą 
eksportn naszego krajowego zboża.

Równocześnie zarządziło prezydjnm Izby ze 
względu na odbywającą się w Strassbnrgn konfe­
rencję reprezentantów tych kolei żelaznych, które 
dla traasportów zbożowych z Moskwy i Rumunii 
da Niemiec Północnych i Południowych dotychczas 
wchodzą w związek taryfowy, a która to konfe­
rencja wyrzec ma o dalszych obniżeniach taryf 
związkowych dla transportów zboża z Moskwy i 
Rumunii, aby niezwłocznie w drodze telegraficznej 
wniesiono do tejże konferencji żądanie, aby przy 
uchwałach swoich miała na oku także eksport zbo­
ża galicyjskiego i oświadczyła się za obniżeniem 
taryfy dla stacyj związkowych galicyjskich. W tym 
samym ducha wyprawiono także telegraficzne przed­
stawienie do centralnych zarządów kolei Karela 
Ludwika i lwowsko-czerniowieckiej, a nadto pro­
szono także telegraficznie JE. p. ministra handlu, 
aby tę ważną dla naszego handln i dla nsszej pro- 
dnkcji sprawę wziął w swoją opiekę i wpływem 
swoim wyjednał pożądane zniżenie taryf dla wy­
wozu naszego zboża.

Ponieważ kwestja ta, również gorąco obchodzi 
producentów naszych, przeto zaprosiło prezydjnm 
Izby tutejszej komitet Towarzystwa gospodarskie­
go, aby także ze swej strony poparł tę sprawę 
telegraficznie tak u konferencji strasBbnrgskiej, ja ­
ko też i n Jego Ekscellencji p. ministra rolnictwa, 
co też komitet niezwłocznie uczynił.

Konferencja strassburgska odpowiedziała jnż 
telegraficznie na wezwanie Izby oświadczając, że 
zadaniem konferencji jest tylko załatwienie kwe 
styj zasadniczych, mimo to jednak polecone będą 
objawione życzenia do szczególnego uwzględnienia 

Dalej starało się prezydjnm Izby skonstatować,
0 ile uzasadnione są wieści, że koleje węgierskie 
obniżyły taryfę zbożową celem ułatwienia wywozu 
zboża węgierskiego do Szwąjcarji i Południowych 
Niemiec. Na odezwę w tym względzie wystósowa 
ną do Izby peszteńskiej, Izba ta zakomunikowała, 
że do dzisiaj Towarzystwo kolei państwowej na li 
niach węgierskich żadnych nie przyznało zniżeń ta­
ryfy Bpecjalnej dla zboża.

W sprawie ponownego zaprowadzenia regula­
minem rucha przepisanych terminów dostawy na 
kolei Karola Lndwika, oświadczyła jeneralna dy­
rekcja tejże kolei, że sprawa jnż z własnej inicja­
tywy dyrekcji, zgodnie z życzeniem Izby załatwio­
ną została i wyjątkowe ograniezenie terminów do­
stawy jnż z końcem maja b. r. zniesiono.

Przyrządy do chłodzenia mleka. Sta­
cja doświadczalna maehin rolniczych w Hali ogła 
sza o próbach z przyrządami do chłodzenia mleka 
następne sprawozdanie. Próby rzeczone odbywały 
się z dwoma przyrządami do chłodzenia mleka
1 to podłng systemu Lawrenza, powszeohnie zna­
nego i ulubionego 1 z przyrządem do chłodzenia 
podłng systemn Nenbeckera, który na hambnrgskiej 
wystawie mleczarskiej uznanym był za lepszy od 
pierwszego. Obydwa systemy odróżniają się w urzą 
dzenin chłodników, które w przyrządzie Lawrenza 
zrobione są z blachy miedzianej, podczas gdy w 
przyrządzie Nenbeckera leżą na sobie płaskie, zlu­
towane rnry, które trudniejsze są do czyszczenia 
niż gładkie powierzchnie pierwszych. Podczas gdy 
chłodzenie w przyrządach obydwóch systemów od 
bywa się w ten sam sposób, ruch wody chłodzącej 
wewnątrz znacznie się różni. W przyrządzie Law 
renza woda podnosi się do góry na wałaoh w zyg. 
zak od przodn do tyłn, przeciwnie w przyrządzie 
Nenbeckera idzie takowa od jednej rnry do drogiej 
t. j. w leżącej n spodu porusza się z lewej strony 
na prawo, w leżącej na wierzchu wraca się znów 
na lewo itd. Za pomocą każdego przyrządu można 
mleko o tyle ochłodzić, że temperatura Jego jeszcze 
cokolwiek jest wyższą, niż wody chłodzącej przy 
ustąpienia jej do chłodnika, leoz potrzeba tem wię­
cej wody do chłodzenia na każdy litr mleka, im 
silniej się chłodzi i im chłodnik jest gorszy. Oby' 
dwa próbowane tam przyrządy Lawrenza różniły 
się o tyle, że wały do chłodzenia n jednego więce;" 
były oddalone niż n drngiego. Sąd rzeczonej ko­
misji brzm i: że przyrząd Lawrenza z oddalonemi 
wałami jest doskonały i wygodny, z ciasnemi wa­
łami trochę trndniejszy do czyszczenia, podczas gdy 
przyrząd Nenbeckera dla otwartych fog ledwo mo- 
ż^a dokładnie wyczyścić. Dryptntanie przyrządów

powyższego, dla dłnżnika nader korzystnego spo- 
sobu w umniejszonych ratach półrocznych.

W razie uregulowania tym sposobem dotych­
czasowego dłngn pożyczkowego, wstrzymane zosta­
ną kroki sądowe, jeżeli przeciw dłużnikowi wdro­
żone były; przezco tenże uniknie płacenia dalszych 
kosztów sądowych i procentów zwłoki od ra t za- 
głych.

„G ołos“ donosi, że obecnie w ministerjnm 
dóbr państwa okładany jest projekt ustanowienia

Koła pojmnjemy. Jeżeli wspólna delegacja w W ie­
dnia ma manifestować się jako reprezentacja in­
dywidualności narodowej, to powinna to czynić 
w sprawach tej indywidualności narodowej doty­
czących, tj. w sprawach autonomicznych i naro­
dowych. W sprawach nie mających nic wspólne­
go z indywidualnością narodową, nie widzimy 
k o n i e c z n o ś c i  manifestowania się jako indy­
widualności narodow ej! Chwali Czas Czechów i 
staw ia nam jako przykład. Niechże istotną or-

prw  Ear.qd.ch p b . , „ . . a ,
gnbernialnego, którego obowiązkiem będzie zajmo- me a S i s t a ó s k 7  w vw X ł'a straszna
wanie się wszelkiemi sprawami, odnoszącemi się
do rolnictwa, lub mającemi z niem związek. Pro- J J “ J J t e  l S S
jekt ten wkrótkim czasie będzie ukończony i przed- gtie ale ̂ ^

S d z e n ? a Wykł% 4° ^  | wszystkie strony świata wiadomość o p o ^zech -
jnem oburzenia. W szystkie dzienniki są zdania,

W ie d e ń  dnia 24. września. Na dzisiejszy targ j że wojna jest nieukninioną. Daily Telegraph
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1692 — ■ wprost wskazuje na Moskwę, jako na przyczynę 
średnio-ciężkich węgierskich 1092 — ciężkich bago- wszystkiego złego. Times oświadcza, że ma b ar­
nów 1021 — razem 3805. jdzo mało wiary, aby się udało pokojowo zmyć

Galicyjskie płacono 32 zł. do 40 zł. — J  obelgę wyrządzoną Anglii. Daily News  chociaż 
średnio-ciężkie węgierskie 43 zł. do 45 zł. — ■ krytyknją politykę lorda Lyttona, wicekróla In- 
ciężkie bagouy 45 zł. do 47 zł. za 100 kilo dyj, utrzymują, że dzisiaj po katastrofie, inaczej 
żywej wagi. J  Anglia postąpić nie może, jak  tylko zawojować

Wilhelm Amirowiat Afganistan. Do zaostrzenia sytuacji, przyłączyła 
Caffć-Stłerbdck. się bowiem jeszcze ta  okoliczność, że w świcie

  [Chamberlaina znąjdow ałosię dwoje lennych ksia-
jż ą t  indyjskich, i że przeto Anglia dostała poH-

U m m  Gai, Nar. i ostał wiadomości.1̂  s s r s S Ł t t s s f  a s  s &
Europa.

Uchwała Koła sejmowego powzięta d. 25. | Do charakterystyki sytuacji dodać musimy, 
września 1878 w sprawie solidarności delegacji ie  konsole spadły niepospolicie, z 96 z ułamkiem 
w Radzie państwa w Wiedniu, op iew a: na 947/8. Rozeszła się także pogłoska, że lord

Zważywszy że kraj nasz po przyłączenin do t Beaconsfield postanowił nagle udać się osobiście 
monarchii austrjackiej, mimo złowrogich usiło- do Paryża. Je s t to dowodem, że Salisbury nie 
waó nie wyzbył się nigdy cechy odrębnej indy- zdoła dopiąć tego w Paryżu, czego pragnie An- 
widualności historyczno-narodowej, i że sam mo- glia, i dlatego gabinet angielski chce jeszcze 
narcha powołując narody Austrji do w spółndzia-; spróbować znanej wymowy i umiejętności prze- 
łu  w prawodawstwie w ciele prawodawczem, konywania, jaką posiada Beaconsfield. I  ażali

L w ów , z Izby handlowąj, 26. września. 
I. Akcje xa sztukę 

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galio. Karola Lndwika 232 50 234 50

„ Lwowsko - Czerń. - Jasaka . 126 50 128 60
Banku hip. galic. po 200 zlr. . . 260 — 254 —

a kred. galio. po 900' t ir .  . 216 — 220 —
II. L is ty  zaat. na 100 złr. 

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 prct. w. a. . 86 60 86 60

• ■ » 4 a w 80 26 81 26
a ,  ,  6 ,  ob**- . 86 60 86 60

Banku hipot. galic. 6 prct. . . 90 — 91 —
Oalic. Z&kł. kred. wlośe. 6 prct. . 90 — 91 60

UL L isty  dłużne sa  100 z łr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 90 25 91 80
IV. Obligi za 100 złr.

Indemuizacyjne galicyjskie . . . 82 25 83 26
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°j,  90 — 91 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 26
Losy miasta Krakowa . . . . 14 26 16 60

B a Stanisławowa . . . 19 — 21 -
V. M oiaty .

Dukat holenderski 5 42 6 52
.  cesarski . . ....................... 5 46 5 56

Napoleondor , . . , 9 30 9 38
Półimperjal rosyjski . . . . . 9 69 9 66
Rubel rosyjski srebrny . . . . l  71 1 81

,  „ papierowy . . . 1 19 1 21
100 marek niemieckich . . . . 57 40 68 40
S r e b r o ............................................. 100 - 101 60
Kupon] w s r e b r z e ...................... 99 50 101 —

czyli w Radzie państwa, konstytucją z d. 26. lu- 
tego 1861 roku utworzonej, nie chciał mieć re ­
prezentantów ludności, lecz reprezentacje po­
szczególnych królestw i krajów w skład monar­
chii wchodzących ■— a takim składem Rady pań-
ofnro kf(lfAl<v/)ivna in J n m . ' ____  • l_ i

podróż jego będzie w związku tylko ze sprawą 
egipską, czy też w ogóle z całą spraw ą wscho­
dnią? Pytań takich mnóstwo się nastręcza Bamo 
przez się. Notujemy jednak, że na jedno z nich 
Post berlińska daje stanowczą odpowiedź. Donosi

stw a historyczną indywidualność naszego, jak  i ■ mianowicie, że F rancja przyjęła już protektorat 
innych krajów uszanow ał; {nad Tunisem, i że bej Tnnetański położył już

zważywszy, że posłowie nasi do Rady pań-j gvvój podpis na odnośnej konwencji, 
stw a — stojący przy prawach i tradycjach na­
szego narodu od r. 1861 aż do r. b. nie działali 
tamże każdy z osobna lnb grapami, każda na Pester L loyd  podaje następujący epizod z
własną rękę, lecz tworzyli wszyscy razem jed n ą ' dziejów przedoknpacyjnych: Filipovich powołany 
i jednolitą w solidarne ciało zw artą reprezenta- j cesarza do W iednia zapytał w kancelarji 
c/ę kraju, a to celem uwydatnienia jego indy wi- wojskowej, dlaczego komendy nie powierzają jen. 
dualności historyczno-narodowej i bronienia tejże Rodichowi. Odpowiedsiano ma, że Rodich jest i  ■'  a._ii-i irKnl nrvrKitnirm fiłAiirianinom wraciTfo nnprzeciw  niwelacji centralistycznej;

zważywszy, że taka forma reprezentacji na­
szego kraju w Radzie państw a wedle aktów sej­
mowych „Delegacją8 zwanej, uzyskała sankcję 
sejmu, jak  o tem świadczą rozprawy sejmowe z 
dnia 2. marca 1867, w których dwa stronnictwa 
narodowe, walcząc z sobą, jedno za dalszym u- 
działem w Radzie państwa, drugie za abstencją, 
nie delegatów jako luźnych posłów, lecz delega­
cję, jako jedno ciało mają ciągle na ustach ;

zważywszy dalej, że wskazana powyżej for­
ma reprezentacji naszego krają w Radzie pań­
stw a została uchwałą sejmową z d. 31. sierpnia 
1870 nakazaną, a  mianowicie w ostatnim  ustę­
pie adresu do Najj. Pana, w którym sejm do 
wyboru delegacji a nie delegatów przystąpić po­
stanaw ia ;

zważywszy, że przeciw wyborom bezpośre­
dnim do Rady państw a przetwarzającym tę  kor­
porację z reprezentacji poszczególnych królestw 
i krajów na reprezentacje okręgów wyborczych, 
a tem samem negujących indywidualność history­
czną naszego krają , legalne nasze reprezentacje 
zakładały liczne protesta, że w szczególności: 
na 115 posiedzenia drugiej kadencji Rady pań­
stw a z d. 25. maja 1868 delegacja nasza zapro­
testow ała przeciw przedłożonemu projektowi do 
praw a o bezpośrednich wyborach, i toż samo de­
legacja nasza w 3ciej kadencji Rady państw a na 
posiedzenia 67. z d. 6. m arca 1873 uczyniła, że 
i sejm nasz na  posiedzenin z d. 21. listopada 
1872 w adresie do tronu zastrzegł się przeciw 
bezpośrednim wyborom;

zważywszy, ie  i w ostatniej kadencji Rady 
państwa wyszłej z wyborów bezpośrednich po' 
słowie nasi stojący przy prawach i tradycjach 
naszego narodn nie rozbili się na luźnych re ­
prezentantów swoich okręgów wyborczych, lecz 
pomni tradycji dawnych delegacji i posłuszni 
wyraźnym i licznym uchwałom sejmowym za­
trzymali w Radzie państw a dawną formę jednej 
i solidarnej reprezentacji kraj o, bez której indy­
widualność jego przeszło przez wiek cały, od za­
głady strzeżona na zewnątrz niechybnie zagiuąć- 
by m u sia ła ;

zważywszy nareszcie, że uległość i posłu­
szeństwo dla nchwał sejmowych i praw krajo­
wych jest kardynalną zasadą życia publicznego, 
że bez takiej karności kraj popaść by mnsiał w 
anarchię, że mimo to jednak z powoda wystąpie­
nia z Koła kilku członków delegacji w Wiedniu, 
potrzeba solidarności gdzieniegdzie w kraju w 
wątpliwość podaną została;

zbyt wybitnym Słowianinem, zresztą żąda on 
siedm dywizyj zamiast dwóch. W  maju Filipo- 
wich przestudiowawszy rzecz, podał memoran­
dum i zażądał sam siedm dywizyj, powołując się 
na informacje wtajemniczonych ładzi. Kancelarja 
wojskowa cesarza odpowiedziała m n : Informato- 
rowie pańscy radziby tylko spowodować awans 
mobilizacyjny. Filipovich przysta ł w końcu, nad­
mieniając, że żołnierz słuchać musi

Wiedeń d. 25. w rześnia. f  P o l. C or.* 
podaje, że w edług  doniesień  z K o n stan ty n o ­
pola, w rażen ie  najnow szych  powodzeń w ojsk 
an s tr ja c k ic h  je s t  ta k  silne, że  te  sam e k o ła , 
k tó re  p rzep row adzen ia  konw encji z A u s trją  
najuporczyw iej s ię  o p ie ra ły , obecnie s u łta n a  
do je j zaw arc ia  n ak ło n ić  u s iła ją .

Spodziew ają się  tedy , że sn łta n  podpi­
sze konw encję z opuszczeniem  dotychczaso­
wych zastrzeżeń .

tfU R S  G IE Ł D !  W IE D E Ń S K IE J . 
WIEDEŃ 25. września 1878. 

godzina 2 minnt 17. południa.
Węgier, kred. 209.60 
Anglo-austr, 102.-— 
Kolej Kar. Lud. 233.— 
Kolej Połudn. 71.26 
Kolej Elżbiety 161.50 
Węg. Nordoatb. 114.— 
Węg. Ostbahi. — 
Galie, indemniz. 82.60 
Kolej Siedm. —.— 
Losy tureckie 23.50 
Kolej Państw. 266.25 
Losy węgier. 78.— 
Marki niemieckie 67.76 
Węg. renta w i ł .  85.06

Losy kredytowe 163.
Akcje fran.-ausŁ —.— .
Uąionsbank 68 50.
Nordbakn 203.— .
Kolej Alflld. 118.— .
Kolej Lw.-czer. 127.50 
Rudolfsbahn 117.75.
Węg. obi. p. w zł. 84.25 
Losy z r. 1864 139.50.
Yerkehrsbank 10150.
Węg. galic. kolej — .
Bankyerein 106.50 
Rosyjski rubel pap. 1.20‘/j 
Wied. communal. 90.60.

Usposobienie: silne.
W iedeń  d. 26. września, 

godzina 10 miint 40 po połndnin.
Akcje kredytowe 234.30 Anglo - anstrjaokie 100-60 
Kolei Kar. Lad. 233.25 Kolej Południowa 71.60
Unionsbank . 68.70 Napoleoader

Usposobienie: ciche.
B e r l in  d. 25. września, 

godzina 4 minnt 40 po południu 
Rusa. Bankn. . 207.25 Credit Actien .
Lombarden . 124.50 Oalizier . ,
Rumiuier . . 33.20 Oesterr, Banknot. 178.50

Usposobienie:
K a sa  g a lie . T o  w . k r e d y to w e g o .

Kupąjs. Sprzedaje
5 V, L isty  za s taw ie  oprósz k u ­

ponów 100 z lr. po 85 75 88 25
4 '1, l i f t y  iM taw ne oprtaz km-

poaów 100 złr. po 80 60 81 26
Lwów d. 26 wrześaia 1878.

406.—
100.50

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzę ie  Lw ow a s 

Podłng zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA o godsinie 11 Kin. 13 pned pdinoef 

(poci*0 pospieszny): o goda. 4 m. U  rano (pociąg 
osobowy), o goda. 4 minnt 89 po połndnin (poeta* 
mioszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podsamosa): o godź. 11 as 80 
wieczór (pociąg osobowy); o goda. 1S m. 47 w po-

Rzym  25. września. Papież wydał od- D0 .  a
" An ”  ° min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o goda. 11 min. 4

wieczór (pociąg osobowy): o goda. 12 min. 98 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZIRNIOWIEC: o godsinie 7. minnt 8 ranę (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieosór (po­
ciąg mięszany); o gods. 12 min. 50 z południa (po- 
eiag mieszany).

poparcie  d la  kościo ła, spodziew a się , ż e !0 0  STINImAWÓWA: (na stryj): o godzinieI 7 minnt 
1 • • • „  3 J , 1 rtJ10 (pooiąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieosór.kierownicy rzeszy niemieckiej podadzą rękę' Pnyekodsą de Lwi

ręczne pism o do k a rd y n a ła  N iny, w k tó rem  
w yznacza p rog ram  sto licy  aposto lsk ie j, po ­
w iada, że d la zapobieżenia  panu jącem u w 
społeczeństw ie zam ętow i u d a ł się  do rz ą ­
dzących narodam i, aby  pozyskać ich  silne

p rzy jacie lską , i że dla pom yślności k ościo ła  z  !ó ° g S ^ f t 7ł ‘i f t Ł “ ( £ 3
1 państw a, Niemcom pokOj re lig ijn y  p rz y - j  o godz. l l  m.98 przedpołudniem (podąg mieszany);
w r t c ł i  uża la  aię n a  tru d n e  p o łożen ie  sw oje z
W sk u tek  odarcia gO Z W ładzy św ieckiej 1 1 _ m. 29 po połndnin (poiąąg miraznny).
n a  przeszkody jak ich  jego duchow na w ła- ^ podw olocźysk  : (&* dworwo lwowski główny); e

i '  i o  ™ godzinie lim . 8 wieczór (pod*  pospieszny) o gods.
dza doznaje, p rzez co m a sporo trudów  w 
zarządzie  powszechnym  kościołem , w reszcie 
ponaw ia zażalen ia swojego poprzedn ika  p rz e ­
ciw rządow i w łoskiem u.

B e r l i n  25 . w rześn ia. „N ordd. A ilg. 
Z tg .-  tw ierdz i, że doniesienie o ponownem  
podjęcia  rokow ań  w spraw ie  c e ł  je s t  p rzed ­
w czesne, gdyż nie m a te rm in u  na  to  ozna­
czonego.

2 min. 63 rano (pooiąg osobowy) o godz. E n . 89 
po połndnin (pociąg mięszany).

Z CZERN10WLEC: o godzinie 10 minnt. 18. wieosór (po­
ciąg pospiessny): o godz. 4. m. 8. rano (podąg mię­
szany); o godz. 8 m. 10. popołndnin (podąg mięszany)

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. S. 
wieczór (pooiąg nr. 2.)

N A D E S Ł A  N E .
Od 1. października b , r .

do wynajęcia na I. piętrze

Trzy frontowe pokoje z przedpokojem,
alkierzem, przedsionkiem, piwnicą i  

strychem przy nlicy Ormiańskiej 1. 29.
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Meble na wyprawę
Po wj koiiczeniu dwóch zamówionych 

garniturów  do salonu, pokojn jadalnego i 
sypialni, mam w robocie nie zamówiony 
garn itu r wedle pierwszych w.zorów pary­
skich, odznaczający się wytwornym gu­
stem i niezw ykły okazałością Szafy będą 
do rozbierania.

■Józef Kornak 
stolarz ul M ydlirska ). 4 we Lwowie.

N akładem  i drukiem  księgarni

Józefa Zawadzkiego
w W ILNIE, 

wyszło nowe dzieło p. t.

■ t y .4  D z i ą , d v

Lekcje

tt*c »©

S  5 ’ ^
s i - t r
H ” a p5e r ;

podług notat ALEKSANDRA ZDANOWI­
CZA oraz innych źródeł uzupełń ił i do 

ostatnich czasów doprowadził 
LEONARD SOWIŃSKI.

Cena całego dzieła w 5 dużych tomach 
in 8vo zai-ierajijcych 31145 stronnic ści­

słego druku rs. 10, z przesyłkę rs. 11.
Dzieło powyższe przedstawiające ca­

łość zupełną literatury  polskiej od samego 
je j początku po koniec rokn 1876, nło- 
żone w sposób jasny i popularny, przez 
każdego miłośnika literatury  polskiej, 
pragnącego dokładnie się z nią obeznać, 
będzie czj tane z w ielką przyjemnością i 
pożytkiem.

Osoby pragnące nieco bliżej z ten 
dziełem się poznajomić, raczą zażądać o l 
wydawcy nadesłania im g ra tis  prospektu 
i regestru system atycznegr oraz kilku a r ­
kuszy próbnych samego dzieła, z czego 
najlepsze powezmą wyooraźeuie, o treści 
i wartości onego, jakoteż i o sposobie 
traktow ania przedmiotu.

S k ł a d  g ł ó w n y  i  s L w o w i e  
w  k s i ę g a r n i  p p -  S e y f a r t h a  i  
C z a j k o w s k i e j  .  3333 2 - 6

ang ie lsk iego  ję -
i y k s  udziela rodowi­

ta  angielka ul. Sykstuska N r. 32. na 
dole w podwórzu. 3397 1—1

Krople amerykańskie
i  E L I K S I R  o d  b o i  u  z ę b ó w

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia i natychm iastowy sku­

tek, oto cechy uwydatniające krople p - 
wyższe i eliksir. Krople te  wyszczegól­
nione zostały na kilku w yst.tvach świa­
towych pitrwszemi nagrodami jako też  na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje n r  
lepszą gwarancję, iż są złożoue. z pier­
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, w yrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym św>ecie.

Ceny są  s ta łe , na flaszeczkach w yra­
żone, kupować je  można po jen ie : pu­
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E l i  n r  flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

SKŁAD główny we LWC"VlE w apt. 
B ra ci Łazrw skich pod Jeleniem w R ynku . 
tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T. P a- 
jęckiego, w JBrz źanach w apt. 3. Dębiń­
skiego, w Chodoiowie w ap . J. Stronera.

DohFB 1 m m  prany.
Za mierną renę można dostać w abo­

namencie do dom u’ lub podług spisu po­
traw  w restauracji w gmachu teatralnym , 
na dole d>uga bram a od ulicy Teatralnej. 
Obiad rozpoczyna się o godzinie 19. z po­
łudnia do 6. wieczór.

Zalecając Szanownej P. T. Publiczno­
ści najlepsze i smaczne potrawy, p rzy j­
muję wszelkie zamówienia, upras: im ty ­
ko w danym razie o zawiadomienie o tern 
dzień przedtem, zapewniając, iż o rzyma- 
nym zleceniom ku zupełnemu ;ać owo le­
ni u zadość uczynić staraniem mojem będzie

Z wysokim poważaniem
A m b r o ż y  G ł ą b ,

kuchmistrz „kasyna szlacheckiego* 
3400 1 1 — T ea trze .


